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DZIENNIK BYDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

P R S ftf ń M C U A T A__________________
w ekspedycji i agenturach w Kydj}rsze;zy z dodatkiem tygodniowym ,,DRK-
OGWŃIhA MIEJSKIEGO" wyn:ss! kwartalnie 5.49 zł, na pocztach przesilało-
wśtjo w dom 8.48 zl. - Miesięcznie 1.80 zl, przez list.owego w dom 2.1S ci,
pod opaską w Polsce 4.80 zl, do Francji i Ameryki 0.BO złotych, do Gdańska
5.88 guldenów, do Niemiec 5.88 marek. - W rasie przeszkód w zakładzie

spowodowanych wyższą-siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo ale odpowiada
ca dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odsskuilowsiaisŁ.

Redaktor przypasuje od li-t’e w południe oraz od 5-0 pa południu.
Ekspedycja otwarta od godr,!ńy 8 rano do godziny 8 wiecz. bez przerwy.

Bertu itor odpowiedzialny: Czesia w Budnik.

Adres
redskef? ? administracji
ulica Poznańska M,

Drukiem i nakładem ..Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc,

-_ 3UŁ0SSES!.4
15 groszy ud wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 nsllhn. 48 groszy, w tekście aa drugiej lub dal

szych stronach 50 groszy, na l-ei ?tronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia s!owo
tytułowe ?,S gr. każde dalszt 19 groszy, dia poszukujących pracy 50 proc. zn’iki

Przy czestatn powtarzaniu ndztota się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne ł(kW nadwyżki
ftąkoptsrr zóstają w administracji. - Konta bankowe; Danh Dyd(t-łsiitl T. A .

-’ .Bank Ludowy. - Bank ’M. StAdtbftgen T. A. - Bank Dysfcsa0wy.
Konto szokowe: P. K- O . nr . 203713 - PawaaA.

ftby uniknąć nlafłokia,inoSsl, pgtosznA telefonem nl5 nrtyjwn!e stę-

Telefon administracji 31 5. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 3256,

Numer 54. BYDGOSZCZ, sobota, dnia 7 marca 1925 roku,, Rok XIX.

Niemcy pragną nowego rozbioru Polski
Chcą uzyskać zmianę granic wschodnich oa drodze pokojowej... na podstawie paktu Ligi HarodOw.

Memcy nsnwei gotowe .są zawrzeć z Polską wnsw^ rozjemczą...
Wisi, 5. S, (PAT) ,,Neue Fr. Presse”

w depeszy s Berlina zamieszcza wynu-
ramia — jak atrsymuje — od wybitnej
potKycraej osobistości niemieckiej na te

mat paktu gwarancyjnego. Osobistość o-

,wt oświadczyła, ro następuje;
Jesteśmy gotowi dać Francji gwtrw-

eje eo do granic zachodnich, gwarancje
jed’nak co da granie wschodnich są dla
nas alemożliwe Niemcy ale wyntefenę
słą żądania jaaalajay nbeeńy%h granic
wschodnich, nie oznacza to jednak, aby
Niemcy myśiały o wojnie zaczepnej prze­
ciwko Polsce. Niemcy chcę uzyskać
zmianę granie na drodze pok oj owej (?ł),
a mianowicie na podstawie paktu Ligi
Narodów. Zastrzegając sobie starania o

poprawę granic, Niemcy sę gotowe za­
wrzeć z Polskę umowę rozjemczą.

Kilka prawicowych dzienników fran­
cuskich -- mów’ił dalej ów polityk — sta­
wia żądanie, aby Niemcy dały także gw-a­
rancję eo do granic Czechosłow-acji, a

nadto, aby zobowiązały się nie dążyć do
przyłączenia Austrji do Niemiec, jednak
rząd francuski dotychczas żądan!a ta­
kiego nie postawi}. Miarodajne koła nie­
mieckie nie będę zresztą skłonne wypeł­
nić tego rodzaju żądania. Włączenie
sprawy granic Czechosłowacji do roko
wań o pakcie gwarancyjnym, jest zda­
niem tych kół, zupełnie niepotrzebne i
nieuzasadnione. Niemcy nie mogę też

złożyć oświadczenia, uniemożliwiającego
im po wsze czasy przyłęczenia Austrji do
Niemiec, jakkolwiek rzęd niemiecki nie
ma obecnie zamiaru dokonania tego
przyłęczenia.

Wkońcu zauw-aża ów polityk, że Pol­
ska rozwija w Paryżu żywą działalność
w sprawie paktu gwarancyjnego.

0 pakt gwarancyjny.
0 bezpieczeństwa Polski.

Paryż, 5. 3. (PAT) (IJavas) Herriot
zamierza uzależnić przyjęcie propozycyj
niemieckich w sprawie paktu bezpie­
czeństwa, od następujących w-arunkó’w:
l) zaw’arcie układu w’ojskowego pomię’­
dzy Angłję. Francję i Belgję, ściśle zwią­
zanego z paktem gw’arancyjnym; 2) wstą­
pienie Niemiec do Ligi Narodów z rów-
noczesnem przyjęciem w-szystkich stąd
wynikających zohowięzań; 3) gruntow’na
zmiana propozycyj berlińskich co do

przyszłych traktatów Niemiec z Polskę
i Czechosłowację.

Berlin, 5. 3. (PAT) W sprawie roko­
wań między Niemcami a aljantami na

temat paktu gwarancyjnego, biuro Wolf­
fa donosi w nocie półoficjalnej. że infor­
macje opublikowane przez prasę zagra­
niczną, łącznie z oslatniemi w’iadomo­
ściami Havasa w tej mierze, nie odpo­
wiadają w zupełności istotnemu przebie­
gowi wypadków. Prawdę, natomiast jest,
że w ciągu ostatnich miesięcy kwmstja
bezpieczeństwa poruszana była wielo­
krotnie w rozmowach dyplomatycznych,
jakie szefowie misyj niemieckich mie!’
z przedstawicielami rzędów, przy któ­
rych byli akredytowa,ni. Rzęd niemiecki

zwrócił się sam do wszystkich zaintere­
sowanych rzędów aljanckich i lakomu-
alkowę} im swój zasadniczy pogląd na

sprawę bezpieczcńatwa, zwracając jedno­
cześnie uwagę na rozmaite warunki, w

jakich zdaniem rządu niemieckiego
kwestją bezpieczeństwa mogłaby znaleźć
rozwiązanie. Rząd niemiecki jednak nie

przedłożył żadnych definitywnie sfornan-

towanych propozycyj, ani też nie podjął
inicjatywy formalnych rokowań. W kon­
wersacjach dotychczasowych chodziło
głównie o przedstawienie rzędom aljanc-
kira stanowiska Niemiec wobec poszcze­
gólnych, zainteresowanych państw są­
siednich i o wskazanie na możliw’e trak­
taty. które dając satysfakcję rządom za­
interesowanym, mogłyby doprowadzić
do uspokojenia Europy, ,Jednak o ile
chodzi o Niemcy, dotychczasowa dysku­
sja w sprawie określenia projektu paktu
gwarancyjnego, nie miała jeszcze miesca
i nic nie wskazuje na datę, w której mo­
głoby przyjść do tej dyskusji.

Londyn, 5. 3. (PAT) Reuter donosi, że

oficjalne koła angielskie wstrzymują się
z ogłoszeniem jakichkolwiek informacyj
w spraw’ie propozycyj niemieckich, do­
tyczących paktu gwarancyjnego. Przy­
czynę tego jest okoliczność, że rząd nie­
miecki domagał się, aby propozycje jego
pozostały w zupełnej tajemnicy. Wiado­
mo jednak, że propozycje ze strony Nie
mieć czynione były dwukrotnie i że w

angielskich kołach politycznych uważa­
ne są za bardzo w’ażne. Pierwsze propo­
zycje nadeszły z Berlina już przed kilku

tygodniami. Należy przypuszczać, że
’ord Bałfour, przygotowując swoje me­
morandum w sprawie protokółu, był po­
informowany o propozycjach niemiec­
kich Od tego czasu propozycje niemiec
kie były przedmiotem dłuższych rozwa­
żań.

Wiedeński ,,Abendbłatt" donosi z

Paryża: Podczas wizyty ambasadora

angielskiego, lorda Creve u Herriota.
umów’iono się co do spotkania Herriota
z Chamberlainem, które nastani w so­
botę. ,,Malin" streszcza w pięciu punk­

tach przypuszczalny program tej konfe­
rencji:

1) kwestją rozbrojenia Niesniee na

podstawie sprawozdania międzysojusz­
niczej komisji kontrolnej,

2) propozycje niemieckie w sprawie
paktu gwarancyjnego,

3) zamiar Niemiec wyłączenia x

paktu gwarancyjnego kwestji polskiej,
i) stanowisko Niemiec, które nie

zgadzają się w razie zaatakowania Pol­
ski przez Rosję sowiecką na transport
wojsk dla Polski,

5) Polska i jej sąsiedzi w Europie
środkowej mogą ze słusznością żądać
szczerości w pakcie gwarancyjnym.

Front Wisły,
Eialogród, 5. 3. (PAT) Półurzędowa

,,Samouprava" zamieściła artykuł p. t .

,,Front Wisły". Autor artykułu rn. in.

pisze: Jest jasne, że Niemcy przygoto­
wuję coraz groźniejszą ofensywę na fron­
cie Wisły, wobec czego oczywiście Pola­
cy powinni ze swej strony koncentrować
odpowiednie siły d!a skutecznego oporu.
Przed ostatnią wojną światową Niemcy
mawiali o bałkańskim wnikanie, bezu­
stannie grożącym wznieceniem pożaru w

całej Europie. Bo też i rzeczywiście woj­
na światowa rozpoczęła się i zakończyła
na wspólnym froncie Dunaju. Natomiast

prz’yszła wojna rozpocznie się na wspól­
nym froncie Wisły. Jeżeli front ten za­
łamie się., to pociągnie to za sobą zała­
manie się również frontu zachodniego.
W dalszej fazie napór niemiecki zwróci
się i na Bałkany. Tak więc siła odpor­
ności frontu Wisły interesuje w równej
mierze wszystkie państwa i narody, żą­
dające utrzymania nienaruszonego po­
wojennego terytorialnego stanu rzeczy i

pragnące zapewnie pokój znękanej ludz­
kości. A zatem front Wisły jest również
naszym frontem, albowiem nasz kraj ma

jak największy interes w utrwaleniu sy­
tuacji, jaka wynikła w rezultacie wojny,
i w zabezpieczeniu pokoju Europy. Ani

jeden przecinek nie może być zmieniony
w tekście traktatów. Nie chodzi tu o lo

Krwaw teror w Bułgarii.
W Jednym miesiącu 36 żsbdjsfw politycznych, a około 153 zamachów

na życie różnych działaczy.
Bułgarja, a przedewszystkiem .stoli­

ca jej Sofja, w ostatnim czasie stała się
terenem krwawych wypadków

’Wtaiług obliczeń, w ciągu ostatnich
30 dni w całej Bułgarii dokonano 36 za­
bójstw politycznych, a około 150 zama­
chów na życie różnych działaczy poli­
tycznych i urzędników.

Zabity został taki wybitny działacz

polityczny, jak Mikołaj Miłew, redaktor

pisma ,,Słowo", będącego organem
premjera Cankowa i który był faktyęz
nym ministrem spraw zagranicznycj
Oprócz niego zabito cały szereg wyfeit-

. nych oficerów policji, między innymi
naczelnik ,.ochrany" w Sofji, prokura­
tor sądu sofijskiego i t. d.

Jak świadczy Vanderwelde, który
bardzo zainteresował się sytuacją w

Bułgarji i odwiedził ję, rzęd Cankowa
w ciągu półtora roku swych rz,ądów
zgładzi} z górę 10 000 ludzi.

Obecnie znowu rząd Cankowa natra­
fił na ślad nowego spisku, aresztował
cały szereg oficerów, ale gdy wykryło

ię, że zamieszana w to jest osoba cara

Borysa, postanowił sprawę zatuszować.

kalny spór, dotyczący tylko Niemiec t

Pojskl, lecz mamy tu do czynienia ze

sprawą, obchotistąrą wgsyutkie pać siwa,
które podpisały trok taty, a w UJ łtozbłs
i na;sze królestwo. Front polski jest w

równej mierze naszym frontem, podoba
nie jsk niedawne front Dunaju, był ną
równej mierne frontem Rosjan, Franewf
zów, a nawet i Polaków.

Konserwacja granicy polsko- /

niemieckiej.
Poznań. 5. 3. (PAT}. W Poznasln rosi".,

poczęły się rokowania a delegatom! roądai
niemieckiego w sprawie układu a konser-i
wacji granic. Obradom przewodniczył asa

strony polskiej p. Maciej Kaczorowski de­
legat rządu polskiego dorokowaógrttuioasnyob
polsko-niemieckich, ze strony ntemieoiuejt
minister pełnomocny p. Paul EclthardL

W pasie pogranicznym wycinają
lasy...

Z kresów donoszą: Korpus Ochrony Po­
granicza w wykonaniu uchwały Rady Mi­
nistrów o wyrębie lasów w pasie pograni­
cznym przystąpił energicznie do pracy i
iest nadzieja, źe wkrótkim czasie posterun­
ki graniczne będą miały teren pograniczny
oczyszczony i nie będą narażone na to, ża
z poza pierwszego lepszego krzaku mogą
być ostrze! wane. Jednocześnie utrudni ta

przemytnikom i tętnu podobnym osobnikom
nielegalne przekroczenie granicy.

Zaburzenia w Ber!!nie.

Berlin. 5 3 Pat. W dniu wczorajszym
w różnych punktach Berlina zwłaszcza na

przedmieściach doszło do drobnych zaou-

izeń. W związku z tem pogotowie ratun­
kowe b\ło wzywane w bardzo dużej ilości

wypadków.

Tajny skład karabinów maszyno­
wych w Niemczech.

Paryż, 5. 3. Pat. Do ,,Journalu" df?no-
szą z Moguncji, iż w okolicach Barmeu
wykryto wie!ki tajny skład broni i amuni­
cji, zawiera ący m. in. wielką liczbę kara­
binów maszynowych nowego modelu,

Na Hekjo!andzle część wybrzeża
zapadła się w morze.

Od wschodniej strony na wyspie Hel­
goland załamała się część wybrzeża, na

której położone było kasyno 3.000 metrów
sześć, ziemi zapadło się w morze. Nowo
zbudowana willa berlińskiego bankiera Wał­
!acha utonęła w morzu. Jeden z paw lo-
nów, znajdujących się w ogrodzie wilii,
wisi obecnie nad przepaścią.

Angija ma już dosyć skarg Litwy
na Polskę.

Donoszą z Londynu, jakoby rząd an­
gielski udzielił rządowi kowieńskiemu przy-
,anielskiej rady, ażeby na marcowem po­
siedzeniu Rady Ligi nie wnosił żadnych
spraw ?potny cli s Polską



HP gtelś 13 w dwuch kinach

w ,,Liberty" i w ,,Nowości1

Ureoysts premiera

nojmonumentałniejszego filmu świata! — Filmu dla wszystkich!

FRYDERYK LANG,Wytwórnia UFA-DECLA" w Berlinie
W kinie

W rolach głównych:

Krymhilda .... Małgorzata Schoen Volker - Bernard Goetzke

Brunhilda .... Hanna Ralph Hagen...................... dan Schletow

Zygfryd................. Paweł Richter Król Balamira . . Rudolf Klein-Rogge
Król Gunter . . . Teodor Loos

Liberty
Początek przedstawień

o godz, S.50 i 9.00 .

Początek przedstawień
o godz. 6.80i840.

obydwóch kin dokomp!etowane do obsad symfonicznych. W programie muzycznym nieśmiertelny

RYSZARD WAGNER.

Passe-partout i wszelkie honorowe bilety —. za wyjątkiem urzędowych i prasowych w piątek, sobotę i niedzielę nieważne.

0 przyjazne stosunki

z Gdańskiem.
Prasa warszawska zamieszcza następujący

komunikat:
nNa skutek zaproszenia Towarzystwa

Ligi Praw Człowieka w Gdańsku" delegaci
Polskiego Stów. Przyjaciół Pokoju w dniach
21 i 22 lutego r. b, odbyli konferenoję w

Gdańsku z Zarządem wyżej wspomnianego
Towarzystwa.

Na konferencji tej osiągnięto wspólną
zgodę, że dążyć należy do wytworzenia
przyjaznych stosunków między Rzeczpo­
spolitą Polską a wolnem miastem Gdańskiem,
co wytworzy obustronne pomyślne warunki
rozwoju ekonomicznego.

Rezultaty konfeieneji przedstawione będą
przez Zarząd Polskiego Stowarzyszenia
Przyjaciół Pokoju na speejalnem Zebraniu".

Z 9 9

Gdańskie Tow Lagi Praw Człowieka
wydaje tygodnik, ukazujący się co ponie­
działek p. t. ,,Danziger Rundschau", wzoro­
wany na ,,Welt ara Montag" Gerlacha. rD
Rundschau", finansowana podobno przez
Jewełowsky’ego zajmowała wobec Polski
poprawne stanowisko, a stale zwalczała
krótkowzroczną politykę Senatu i nacjona­
listów niemieckich w Gdańsku.

.. Robotnik", centralny organ P. P . S.
zamieszcza poniższy komunikat:

Przedstawiciele Socjalistycznej Partji
Gdańska na konferencji, odbytej w dniu
1 marca r. b. w Warszawie potwierdzili
wspólnie powzięte dn. 26-go stycznia 1925 r.

w Gdańsku postanowienia. W dyskusji
omówiono obszernie prawno - państwowy
itosunek pomiędzy Polską a Gdańskiem
oraz obecne gospodarcze zatargi pomiędzy
obu nPaństwami"

Omówiono także zagadnienie polskiej
mniejszości w Gdańsku.

Uchwalono, aby na przyszłość obie partję
w ścisłym pozostawały kontakóie — celem
ułatwienia pokojowego porozumienia sic
Polski i Gdańska w razie wynikających
sprzeczności.

e e a

W powyższym komunikacie uderza słowo
,,państwo" w stosunku do Gdańska. Wogóle
P. P. S . w sprawie gdańskiej stanęła na

odrębnem stanowisku niż wszystkie inne
stronnictwa polskie.

Pismo gen. Sikorskiego do marszałka
Focha i min. gen. Molieta.

Paryż, 5. 3. (Pat.) Przybył tu pułk.
Kukowski, zastępca szefa gabinetu mi­
nistra spraw wojsk, z pismami polskie­
go ministra spraw wojsk, do ministra

wojny gen. Nolleta i marszałka Focha.
Pisma te poruszają bardzo ważne i ak­
tualne sprawy, dotyczące obu ąnm’

W komisji reformy rolne! zwyciężył
projekt rządowy.

Sejmowa komisja reform rolnych
ukończyła dyskusję ogólną nad projek­
tem rządowym i projektem klubu Wy­
zwolenia o wykonaniu reformy rolnej.
Pos. Makulski (Piast) oświadczył się
za przyjęciem za podstawę dyskusji
projektu rządowego głównie dlatego, że

jednorazowe przepisanie tytułów w’ła­
sności w ksi^ach hipoteczńych i wszel­
kich nadwyżek ponad maksimum po­
siadania na rzecz państwa, co przewi­
duje projekt Wyzw’olenia, nie jest jego
zdaniem do uskutecznienia. Pos. Po-.

niatow’ski (ZPSL.) obstawał przy wa­
żności przeprowadzenia reformy rolnej
w możliwie szybkiem tempie i stwier­
dził, że jedynie projekt Wyzwolenia to

umożliwi. W głosowaniu wniosek pos.
Malinowskiego (Wyzw.) o przejście do

porządku dziennego nad projektem
rządowym i przyjęcie za podstawę dys­
kusji projektu Wyzwolenia, większo­
ścią głosów 15 przeciw 11 został odrzu­
cony. Wobec tego komisja przystąpi
jutro do dyskusji szczegółowej nad pro­
jektem rządowym.

Czy republikanie niemieccy wysuną wspólnego
kandydata?

W spraw’ie następstw’a po Ebercie

dowiaduje się biuro Wolffa z kół par­
lamentarnych co następuje: Socjal­
demokratyczna partja i frakcja parla­
mentarna zbiorą się w sobotę na posie­
dzenie, od którego w’yniku będzie zale­
żało, czy stronnictwa środka zgodzą się
na w’spólnego kandydata. Według tych­
że informacji, przew’odniczący socjal­
demokratów, demokratów i centrum

gotowi są, oświadczyć się za wspólnym
kandydatem. Jest jednak kwestją, czy

frakcje przyłączą się do tego stanowi­
ska ich przewodniczących. Jeżeli plan
wspólnej kandydatury nie da się urze­
czywistnić, stronnictwa zajmą się w’y­
znaczeniem swoich własnych kand,yda­
tów.

Przewodniczący parlamentu Rzeszy
Loebe w liście, wystosowanym do so­
cjalistycznego dziennika wrocław’skiego
,,Volkswacht" oświadcza, że nie przyj­
mie ofiarowanej mu kandydatury na

stanow’isko prezydenta Rzeszy.

Z państwa Sowietów.
Złote monety. - Komunikacja autobusowa na Białorusi. - Żydzi na

roli. - 7-lecie niepodiegłości Afganistanu. - Wiec komunistów

bałtyckich.
Moskwa, 5. 3 . (Pat.) W mennicy

piotrogrodzkiej przygotowania do bicia

złotych czerwońców’ są na ukończeniu.

Wzory monet przysłano do Moskwy
dla zatwierdzenia.

Z Mińska donoszą o organizowaniu
komunikacji autobusowej pomiędzy
pow’iatowemi miastami Białorusi.

Zainteresowanie żydów gospodarką
rolną zw’iększa się coraz bardziej. Oko­
ło 300 rodzin żydowskich otrzymało go­
spodarstwo w gubemji Homelskiej, a

około 200 na Krymie. Z Ekaterynosła-
wia donoszą, że w gubernji zorganizo­
w’ano 18 żydowskich kolektywnych go­
spodarstw.

W ubiegły poniedziałek poseł afgań-
ski podejmował przedstawicieli dyplo­
macji zagranicznej i sowieckiej w zw’ią­
zku z siódmą rocznicą niepodległości
AŁe-anLstanu. W przyjęciu tem wzięli

również udział poseł polski w Moskwie
Kętrzyński wraz z małżonką oraz człon­
kowie poselstwa.

Dnia 2 bm. odbył się w Moskwie w’iec
emigrantów politycznych z pa,ństw bał­
tyckich na temat białego terroru prze­
ciwko komunistom w tycb państwach.
Uchwalono protest przeciwko temu do

generalnej rady Trade Unionów, do wy­
konawczego komitetu Generalnej Kon­
ferencji Pracy w Paryżu oraz do biura
wykonawczego Międzynarodowej Łącz­
ności Związków’ Zawadowycb ,w Am­
sterdamie z prośbą, o podjęcie interw’en­
cyjnych kroków przeciwko Litwie, E-

stonji, Finlandji i Łotw’ie.

Js^ońs:zyey opuszczają Sachsie

Moskwa. Ewakuacja Sachalin -ro . . .

wojska japońskie rozpoczęła sic

Krytyczne sosy dia polityków.
Bydgoszcz, C marca. Ubiegłe dwa ty

godnie były szczególnie niebezpieczne,
dla mężów, stojących u steru władzy w

różnych państwach europejskich. Zapa­
nowała jakby istna epidemja: w krótkim

przeciągu czasu zmarli kolejno: Bran-

ling i Ebert, a obecnie depesze donoszą
o zgonie prezydenta Szwaj carji, Steige-
ra. — Premjer Grabski dopieroco wy’
zdrowiał, ehorują zaś: premjer Musscli,
ni, król ang. Jerzy i syn jego, ks. Henryk,

’

k,ard. Gaspari, min. Malaja i król rumuń
ski Ferdynand. Ist,ny szpital polityczny?
Jak na jeden tydzień, to dosyć.
Bolszewicy gotują się do wojny . M

Z Mińska drnoezą: Przybył tam ge­
nerał Budiennyj, który odbył naradę
wojenną z przedstawicielami władz woj
skowych. Uchwalono zastosować cały?
szereg środków obronnych przed ruch o-t

mym frontem wewnętrznym. W tych’
dniach przybędzie do Mińska generaj
Frunze.

Najazd szpiegów na Anglję.
Jeśli wierzyć alarmom pism angiel­

skich, Anglja obecnie przepełniona jest
szpiegami. Specjalnie dużo jest szpiet
gów niemieckich, którzy zbiera,ją skrzę
tnie wiadomości, dotyczące specjalnie
wojska i marynarki. Jeden z oficeróu

angielskich oświadczył na zgromadzę
niu, że w czasie tajnych prób floty an

gielskiej z now’ym wynalazkiem, obec

ny był na pokładzie pewien oficer amo

rykański. Prasa angielska wyraża zdzi
wienie, jakim sposobem mógł się tam

dostać. Szpiedzy badają przedewszyst
kiom obronę gazową oraz aeroplany bej
steru, które są tajemnicą armji angieT
skiej.

Orkan i eksoio%!a.

Na południowych wybrzeżach Frań
cii rozszalał się gwałtowny orkan, kt,ó
ry wyrywa drzewa z korzeniami i zalo
wa wodą ogromne obszary pól i łak
Szkody materjalne są ba,rdzo znaczna

W Trenton (stan New Jersey) eks-

płodowa! rezerwuar oleju lnianego
przyczem 11 osób zostało zabitych i 4-rj
śmiertelnie raniono.

Krótkie telegramy polityczne FAT’a,

Rzym. ,,Giornale dTtalia" donosi,
że Mussolini w najbliższych dr h wy­
jeżdża na 10 dni do Taorrainy na Sy­
cyl,ii w celach kuracyjnych.

Tokio. W odpowiedzi na zapyta-
nia ministra spraw zagr., oświadczy} vt

parlamencie, że Japonia godsi si4
wziąść udział w konferencji rozbroio

niowej, życzy sohie jednak uprzednio o-

mówić porządek obrad tei konferencji
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Człowiek - widmo
odkopany po s latach z pod gruzćw

piwnicy.
Wilno, w maren.

Wileńskie ..cłnwo" opisuie n’epraw’do-
podobnie prz’’dst-i”-in’acv sie wypadek,

7a m!a’=t ’m podczas epuszczsnH prze?
wolska rosyjskie Wilna w 19i5 roku

wysadzono w powietrze wielki skład pro­
wiantów dia wojska. Jeden z żołnierzy
wpadl wówczas do piwnicy — i zawaliły
po pruzv. Nikt tego nie sncs’rzegł. sf
dop’ero temi dniami podczas odbudowy
otworzono owa piwnice i ku przerażeniu
wszystkich H’rzano w niej człowieka,
który... przesiedział w owei p=wnicy,
jakby żywcem pogrzebany, przeszło ośrn
lat (! ?ł cały był obrośnięty i prawie ślepy.,
nawrót przvtomnv; n’e mówi! nic; opad!y
z niego łachmany. Gnieździ! się w jakimś
barłogu z siana i słomy, a żywił się — na-

gromadzonemi w piwnicy prowiantami.
U yprow adzono go z ciemn’cy -za szybko.
Nie wytrzymał świeżego powietrza i po
trzech dniach naw pól n eprzvtomnv, zmarł.

Istotnie zadziwiający wypadek nb. je­
żeli tylko prawdziwy... Bo i to niewy­
kluczone, źe ?est to przygotowanie rekla­
my tlla jakiej kinowej sztuki.

Żona trzech mężów.
O nimmykiyjn wypadku trójmęstwa do-

jKwrssą s Jasia. Marja W?śniowiczowa w

Dębowcu pod Jasiem po wyjściu zainąż
w dwa lata po ślubie porzuciła męża i jedno
roosne daiecko i uc:ekła do Ameryki. W
Now)ju Jorku wyszła Bam§i za Feliksa
Słabaeha, przed którym ukryła iż ma ra?żą
w Polsce. Z Słabaehem miała kilkoro dzieci,
a których najmłodsza ma 17 lat, W 55
roku tycia potrafiła usidlić nowego amatora
swoich wdzięk,ów i obecnie wnios(ą skaigę
przeciwko Słabaehowi o separację i alimenty.
Adwokat nowojorski, Józef Heller, przybyły
w różnych sprawach do kraju, stwierdzi!
fakt dwumęstwa .Wiśniowicsowej na miejscu
i s dowodami wraca do Nowego Jorku.
65-letnia uaraecaona nie oczekuje napewno
niespodzianki, jaka ją wkrótce spotka,

Paco osra fen!e angielskie?
W Warsaawie wielkie aduraienie wywołuje
wiadomość, ko Korpus ochrony pogranicza
samieraa nabyć w Anglji około 1000 koni
aa ceną około pól asdjona %łotyoh. Pisma
yrartaawtkie wyraSają pnsokonanie, ie w

Polsce a łatwością można nabyć konie, nie

wywożąc pieniędzy polskich za granicę,
przyesera zwracają uwagę, żc konia angiel­
skie wymagają u nas co najmniej pól ro­
cznego okresu akhraatyzaoyjnego.

Pośrednik małżeństw czy kpiny
z policji?

Ilustracja do oszukańczych praktyk biura matrymonialnego.
W Przemyślu przy ul. Słowackiego

nr. 100 prowadzi ,,Biuro pośrednictwa
małżeństw niejaki M, Marciak, który
swe sieci zapuszcza aż po Wielkopol-
skę i Pomorze. Jedna z naszych Czy­
telniczek w Wągrówcu, rozanimowana
naszemi niedawnymi artykułami o po­
średniczkach małżeńskich w Bydgo­
szczy, zwróciła się z prostej ciekawości
do tego p, Marciaka o podanie warun­
ków, pod jakimi kojarzy małżeństwa.

Na swój łist otrzymała odpowiedź,
że jeźli chce wejść z biurem w jakikol­
wiek kontakt, to musi przedewszyst­
kiem złożyć na koszta przedwstępne (!)
zaliczkę 30 zł To jest konieczny waru­
nek — kredytu się nie udziela.

Czytelniczka nasza posłała żądana
sumę i wtedy ów Marciak odpisał jej co

następuje, przyczem uprzedzamy, że
list pod każdym względem pisany jest
skandalicznie, zdradza zupełnego anal­
fabetę, a treść jego wykasuje aż nadto

jasno, że proceder tego pana Marciaka

jest najpospolitszem oszustwem, obli-
czonem na wyłudzanie pieniędzy od

łatwowiernych.
A więc ów Marciak pisze tak:

Wielmożna Pani!

Na pismo W. Pani z dnia 28. XI. to. r, komu­
nikujemy uprr.ejmnie, iż z chwilą nadejścia Pa­
ni . oferty, zajęliśmy się energicznie Pani

sprawą, celem wyszukania W. l’ani męża, ro’/e

sialiśmy telegramy, ezpresa i naszego urzędni­
ka dla spraw"dzenia osobistości danych kardy
datów, odpowiednich d!a Pani na męża, rezu’l­
tatem n,aszej pracy jest, że wyszukaliśmy Jaj
już odpowiednych kandydatów do wyboru.

Unaa W; Pani nic n^rdy nie traci jak W.
Pani zapłaci resitującą kwotę, ciągle-posyłamy

W. Pani odpowiednich kandydatów, do wybo­
ru, aż do puki W. Pani wyjdzie zamąż.

Naszem pośrednictwem cieszy się tysięcy lu­
dzi. które złożyli na koszta Administracyi, a

,odnieśli odpowiedni sukcesa i za które nam

złożyli serdeczne pisma dziękczynne.
My, nie jesteszmy żyd wską firmą, że krzy­

czy załączyć 1 zioty na propozycyi i Pani się
pomyliła, Jesteśmy firmą katolicka jak świad­
czy samo nazwisko, a praca jest tu cięrzka
i połączona z kc/’ami naatśryainyTni .

Koszta nasze Vv. Pani (!nas już dzisiaj
wynoszą 20 zl., ale zato wyszukaliśmy odpowie­
dnich kandydatów i zarezerwowaliśmy d!a W.
Pa.ni. Upraszamy o wypełnienie arkusza i do

płacenie reszt ujące i kwoty, a wysz!emy Jej od­
powiednich kandydadów, i W. Pani odnie.sie

pomyślne sukcesa i nam serdeczna pismo dzię­
kczynne złoży.

W nadziei, że W. Pani srozumi nas, źe nie

jesteśmy wyzyskiwa.cz.ami, a prowadzimy
przedsiębiorstwo solidnie, i uczciwie, a że za.

pracę zadamy wynagrodzeł,ia, to trudna, bor,
wynagrodzenia nie możemy istnieć.

Pogróżek W. Pan! całkiem się nie boimy,
ponieważ firma postęp,i}e solidnie, za eo sw-

źe się wykazać kwitami wydadfców w Pani

sprawie, i późni W Pani byłaby narażona na

wielkie nieprzyjemności.
Z poważaniem

(nieczytelny zygzak.)

Tak pisze ten sławetny pośrednik
małżeństw. Zdumiewać się należy, że

policja przemyska toleruje taki marny,
taki naiwno bezczelny szwindel. Przy­
gwoździliśmy tego rycerza mstrymon-
jałnego przemysłu ku przestrodze in­
nych, bo dowiadujemy się, że klientela

wielkopolska tego ,,biura" jest dość
liczną, i że wiele podstarzałych panien
i wdów oddaje się nadziei, że w Mało-

połsce i za pośrednictwem owego Mar­
ciaka łatwiej złowią męża.

Madpowletrzny Titanic

Powodzenie Zeppelina ,,Z, IŁ 3”, który
odbył boa uszkodzenia poprzez oceany wy­
prawę do Ameryki, zawróciło aeronautora

głowę B. konstruktor fabryki Zeppelinów
we Eriedrichshafen dr. K, Arnstein pracuje
dla ,Goodyear Zeppelin Corporation" w

Akron nad pro,jektem olbrzymiego zeppelinu.
prawdziwego dreadnoughta powietrznego,
dwa razy tak wielkiego, jak słynny i zda­
wało się niemożliwy pod względem rozmia­
rów do prześcignięcia ,,Z. R 3”. Rozmiary
nowego sterowca daje pojęcie sama już
okoliczność, że do wypełnienia go potrzeba

fs 090.000 stóp kubicsnyeh gazu, motory aaś
,ego pracować mają a siłą 4 000 koni.

Ten B Titanic” przeznaczony być ma do
regularnej koro unikać ji pomiędzy Londynem
a N. Jorkiem.

Min-ister I Jego przyjaciół’ka.
B. minister niemiecki Iioefle ma, Jak

wiadomo, ,,sos"". Przymknięto go. Za

głupstwo. Niezbyt ściśle rozróżnia? po­
między kasą państwa, a własną. Przy-
tem pasjami lubią! łapówki. To takie
naturalne I Jeden lubi kiełbaski z chrza­
nem, a drugi woli łapówki.

Koniec końcem ta różnica poięć po­
między Hoef’ern, a kodeksem karnym za­
prowadz’!a nieboraka do kozy. Słusznie,
czy nies’usznie — to jego rzecz. Ale zato

ma cierp’eć iedna z przyjaciółek nrnistra.
Koefie umeblował ją po ks’ążecerou, a

nrzyodza! po królewsku, choć był mini­
strem demokratycznym. Na to niema ra­
dy: gdzie zaczyna się kobieta, ustaje de­
mokracja !

,Można jednak wyobrazić sobie teraz

sytuacie owei pani. Pewnego pięknego
poranku wpadaią do niej jacvś mało uprzej­
mi panowie Po co? Aby obłożyć se-

kwestrem tej meble, jej wspaniałe futra,
iej przepyszne toalety, nawet jej wykwin­
tną bieliznę I

1 to w szystko zostanie teraz sprzeda­
ne na publiczne! lic\ taćji. Cóż jei zaterti
zostanie za przyjaźń, jaką obdarzała pana
ministra Hoefle ?

Cieszą sią, że złapa!ł goja,
Został żydem — r miłości

czy x chciwości?

W oóniedz’ałek odbył s’e w synago­
dze warszawskiej ślub Akrachama Mar-

tymory. obywatela angielskiego dyrekto
ra w’ielkiej firmy handlowej w Paryża,
który niedawno przylał judaizm, aby;
we’ść w związki małżeńskie z p, Czaf-
nÓwną, córką jednego z najbogatszych
kupców’ ,warszawskich. Ceremonia! ślu­
bny zgromadził kilka tysięcy łndżi. Uro­
czystości tow’arzyszył! przedstawiciele
najwytwomie szego towarzystw’a żydów-
sk’ego. angielskiego i polskiego i p. Maffl
Mfillerowa. małżonka, posła angielskiego,
oraz wyższym! urzędnikami ambasady I

konsulatu. - Tłum urządził owacje pań­
stwu młodyo) na ulicy 1 wzrósł do su;iijt?
kilkunastu tysięcy, tak, że policja konna
i piesza z trudem utrzymywała porządek:

k
W Niemczech pełne czynszt mie­
szkaniowe 135^ podatku domowego.

Berlin, 5. 3, Do parlamentu wpłynął
wniosek aby od 1 kwietnia 1928 w ow!ej
Itaessy obowiąaywaty czynsz-e pnKwlwuiouwe,
a ponadto od ezynsusn 35^/g podatek dwiMw%

Juk aaińą wiadomość a tom projoś.ols
wpłynęła bardsso oźy wiająoo na ruoh budo­
w!a!ły w calyoh Niemczech.

Pozatem podwójny ma by^ podatek ss^f

piwa i wyrobów tytoniowych.

SMugStfteS’ąs fe-B’tura!njr człowiek crjrta .,Praeat(pł
Światowy” najtańsze ilustrowane eaasoińmafl
w Polsce. Prenumerata kwarta oa 2 zł, półroczna
4 zł. rot,zos (z pretorami książkowemi) 3 złotych,
Wszelkie koręsnondencje i prenumeraty rtnesy?ad
,-od adres : Sttrznika poczt. J35 Warszawa. (4OÓk
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Kledg fts!ężp umiera.

(Ciąg dalszy)
Ogrodniczka skinęła ciemnowłosą

główką, a Elen spojrzała chłodno na sto­
ją.cego przed nią mężczyznę!.

— Dziękuję cl, Amłr-Ibo...
Przeniosła wzrok na cieplarnie.
Głuchy, złowiesz,czy szmer wydoby­

wał się z kłębów kolorowych stw’orzeń.
Korony, łodygi i warkocze włókien na­
prężyły się i jak wzburzony, w’ściekły
las stanęły sztywnymi słupami wgórę.

— W,yjdźmy stąd — rzek}a pośpiesz­
nie, — Kwiaty gniewają się na mężczy­
znę.

Wyszli, a pomruk kwiatów goni! ich

jeszcze chwilę.
— Do ojca? - zapytała nieuprzejmie.
- Raczej do ciebie, Elen — skłonił

się.
— Do mnie? Pocóż do mnie? Na cóż

ia ci jestem potrzebna?
Zaśmiał się nerwowo.

Stali na marmurowym krużganku.
Słońce paliło twarze. Ciało Ełen prze-
ŚwiĆoało przez poranną tkaninę wyraź­
nie. Ześlizgnął si? po niem szybko po­
żądliwy wzrok mężczyzny. 1

— Ełen, męczę się — szepnął.
Amir-Kiwń był synem króla Ar-Azas.
A raczej jego wyrodnym synem...
Zły, mściwy, podstępny i tchórzliwy

był typem zboczeńca i deg-enerata, tak

często pojawiającym się wśród zmursza­
łego, starego istnienia i kulturą ludu A-
saras. Prześladował on swoją miłością
Ełen, która pałała ku niemu niechę’cią
i odraza,

— Przechodząc obok oranżerji, usły­
szałem twój krzyk, Elen. To ośmieliło
mnie do wejścia w twoje komnaty^.

— To było niepotrzebne. Dopomogła­
by mi Arami.

-— Uprzejma jesteś.
— Wołałabym być sama,

Napotkała jego wzrok łakomy, wzrok
bezczelnego hulaki, włóczęgi po szlaku
najdzikszych Wy}!ryków ł zboczeń.

Spojrzała po sobie i nagły wstyd spa­
lił jej twarzyczkę czarodziejskim ru­
mieńcem...

— Przecież ja jestem nieuhrana. Mu­
szę odejść — przeraziła się.

— Amir-Kiwi, żegnam ciebie. Idę się
przebrać.

Zerwała się, odbiegając skwapliwie.
— Stój! — syknął.
Zahamow’ał ją tym rozkazem.
— Czego chcesz jeszcze? N!e m?cz

mnie. Idź w Góry Urwiste walczyć, ty
tchórzu! i

Syn kroia jeanym SKOKiem był przy
niej.

- Elen, ty, zdaje się, nie znasz mnie

jeszcze bliżej. Radzę ty’ko i ostrzegam,
mnie nie trzeba drażnić. Mój gniew cza

ser;i bywa strasznie nieprzyjemny dla

tych, którzy go wywołali.
,Pienił się.
— Wiem, ty kapłańska córko, wiem

o tem. że kochasz Nabu. Ale ja pragnę
ciebie i twój ciemnoskóry żołnierz nie
dostanie ciebie w łoże swoje. Moją bę­
dziesz, choćbym miał z tego nietykalne­
go domu przemocą zabrać ciebie.

Drżące dłonie dotknęły jej piersi, ze­
ślizgując się po ciele, aż na biodra.

— Precz! — krzyknęła Elen. — Precz,
ty zwierzę!

Ale Amir Kiwi zdusi! jej usta wście­
kłym. gryzącym pocałunkiem. Ramiona

jego owinęły się jak węże węskół jej wy­
smukłej postaci. z

— Nie rwijmi się, bo zahiję... — zasy-
czał i cisnął ją do siebie coraz gwałtow­
niej i przeginając przez balustradę Chci­
wą wargi wpiły si? w jej ciało, rzucając
się drapieżnie na twarz jej, szyję i piersi.

Ale syn królewski, zwyrodniały Amir­
Kiwi, nie był mocnym mężczyzną..

Jeden ruch i E!?n wychynęła się z je­
go objęć ze zwinnością górskiego kota,
Pchnięcie w pierś — i oto oszalały i śle­
py z żądzy łotr traci równowagi

— Och!
Jęknął i przewiną! się bezwładnie

przez balustradę krużganku... Spad} na

dywan traw z wysokości trzech długości
ludzkich i z trudem podnosi! się z ziemi

okaleczony i upokorzeniem pijany. Po
wlókł się ku fu,rcie ogrodu, skulony z o-

puszczoną nisko na piersi głową,
Odwrócił słę i pogroził pięścią Elen...

z?inim zniknął.
Wzburzona dziewczyna płaka?a z

twarzyczką ukrytą w dłoniach na gład­
kiej poręczy balustrady. Z głębi długie­
go korytarza wyszedł stary kapłan Sir
i siając za C;ią, delikatnie pogładził j,
po włosach.

— Ełen, co tobie?
— Ojcze, Amir-Kiwi znieważył mnie

w tej chwili...
— Znowu ten pasożyt bezwstydny?
— Ojcze, uka.’-z, gol Pomścij swoją

Elen, ukochany!
— To syn królewski, mój kwiecie

maleńki. Dostojność jego rodu chroni go
przed karą i rózgą sprawiedliwości.

— Strąciłam go, jak robaka z kruż­
ganku. Nie wpuszczaj go już tutaj, oj­
cze. Nie chcę go widzieć. On mnie prze­
śladuje i śmie całować moje usta, tchórz
i złośliw’iec, w-tedy, gdy mój dobry, męż­
ny Nabu, cierpi mróz i żar i niewygody
w t,ej okropnej wojnie. Nie pozwól mu

przychodzić tutaj, to obraża N ab tu,

— Dobrze, Elen. Brama mojego paj
łacu nie otworzy się przed nim już nk
gdy...

A Nabu, sczerniały ód słońca, kurzem
i potem okryty, wspina! się na niebotycz­
ne przełęcze Rod Kassagaj, łapiąc po­
śpiesznie ustami powietrze.

Długie węże oddziałów wiły się krętą
taśmą między kominami ostrych g!a­
zów, serpentyną pełzały ku wściekłe po­
wyginanym kabłąkom wierzchołków,
mijały okrężnie prostopadłe, czarne, jak
sadza tumie. Straszliwy trud napinał
mięśnie i ścięgna, aż członki trzeszczały
w stawach, w krwawej udręce obdarte
ciała skowytały bólem okaleezałej skóry,
rozpaczliwe luki grzbietów dźwigały się
rzędami ku urągliwemu niebu, a pani­
cznie zadyszane piersi ze świstem łykały
róJEFzedzoną atmosfer?.

Barbarzyńcy ustępowali ciągłe...
Stojąc na szczytach i przełęczach gór­

skich łańcuchów, widzieli wodzowie i
żo!rderze Asaras ciemne, niewyraźne
cłunary koczowników grzebiące się w do­
łach i h’ zdach, jak rohaczliive rojowi­
ska.

Przednie straże prażyły w tą czerń
nieprzeliczoną salwami proc ręcznych.
Miotacze cieczy ognistej wypluwały sw’o­
je białe wstęgi, jakby zabójcze chlusty
w’rzących dzbanów. Katapulty ustawia­
ne na prędce, wydmuchiwały z rur sta­
lowych swoje okropne ładunki, poczerń
daleko, hen w dolinach, widziało się ma­
łe, grzmiące rozpryski wybuchów.

A gdy regularne kolumny zwycię­
skich armij spływały nieubłaganie W do­
ły, prały znów ze szczytów przeciwle­
głych ogniste salwy górali.

,(Ciąg dalszy nastąpi)



Str. 4. "DZIEWmK BYDGOSKI, sobota, 7. 5- TOS Nr. 54.

List z Krakowa.
(Sprawa zazząda miasta. — Nowy zakład

naukowy. — Umundurowanie uczniów

szkól średnieh, — Nadużycia w instytu­
cjaeh państwowych. — Sayowiadi ży­

wienia ruchu (radow!anego.)

Zgórą pół roku minęło od czasu roz­
wiązania Rady m, Krakowa i powołania
na czoło zarządu miejskiego komisarza

rządowego, a na jego zastępców 3 wice­
prezydentów, wybranych swego czasu

przez rozwiązaną, Radę. Tak rozwiąza­
nie Rady, jak powołanie komisarza i Ra­
dy przybocznej, wywołało z różnych
stron niezadowolenie. Część członków
rozwiązanej Rady wniosła protest prze­
ciw decyz. rządu, ci zaś, którzy dążyli do
rozwiązania Rady, uczuli się niezadow’o­
leni wskutek pow’ołania na stanowisko
komisarza, człowieka nieodpowiedniego,
oraz w’skutek pozostawienia przy w’ła­
dzy wiceprezydentów, których słusznie

czy niesłusznie oskarżano o kiepskie go­
spodarowanie miastem. Wreszcie człon­
kowie Rady przybocznej protestowali
przeciw odsuwaniu ich od jakiegokol­
wiek wpływu na rządy miastem. Nieza­
dow/olenie doszło do takiego napięcia, że
trzeba było sprawę całą oprzeć o Sejm.
Komisja administracyjna Sejmu stanęła
na stanowisku, że nie należy reaktywo­
wać rozwiązanej Rady miejskiej, trzeba
natomiast poczynić zmiany w zarządzie
miasta. Zmiany te mają dotyczyć Komi­
sarza i jego zastępców, oraz Rady przy­
bocznej. Jak słychać ma być ilość człon­
ków’ Rady przybocznej powiększona do
60 osób, a Rada ma mieć przyznane dość
szerokie uprawnienia, gdy chodzi o de­
cydowanie o sprawach miejskich. W ten

sposób miałoby obywatelstwo wpływ na

gospodarkę miasta. W jakim okresie na­
stąpią te zmiany, zależeć będzie od prze­
biegu pertraktacyj, jakie wojew’ództwo
będzie musiało przeprowadzić z poszcze­
gólnemu ugrupowaniami poiitycznemi w

mieście, co zapewne potrwa dłuższy czas

wobec apetytów na mandaty radzieckie.
Uchwała Komisji administracyjnej, któ­
rą zapewne zatwierdzi większość Sejmu,
załatwia na rasie, aż do uchwalenia u-

staw samorządowych, sprawę samorzą­
du m. Krakow’a. Załatwienie to jest
wprawdzie tylko połowiczne, ale lepsze
ono, niż stan ciągłej walki mię’dzy zarzą­
dem miasta, a dużym odłamem jego lud­
ności. Jako takie uporządkowane sto­
sunki w zarządzie miasta, pozw’olą na

prowadzenie pewnej planowej gospodar­
ki. Miasto Kraków musi nareszcie wyjść
z bezwładności, w której od paru lat jest
pogrążone, musi wrócić do swej dawnej
roli, musi stać się naprawdę drugą sto­
licą Polski, musi pod każdym względem
stanow’ić atrakcję dla sąsiednich w’oje­
wództw’, iak śląskie i kieleckie, jeśli nie
ma zejść do poziomu przeciętnego miasta

prowincjonalnego.
Obok prastarego Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego i akademji górniczej, powstać
ma w Krakowie jeszcze trzeci zakład na­
ukowy wyższy, mianowicie uniwersytet
handlow’y. Istniejąca od szeregu lat pod
nazwą Akademji handlowej (obecnie
Szkoły handlowej), uczelnia ma charak­
ter szkoły średniej, a jedynie istniejące
przy niej kursa dla abiturjentów szkół
średnich, mogły częściowo usprawiedli­
w’iać tę nazwę. Te kursa abiturjentów
mają być zorganizowane jako osobny za­
kład naukowy o poziomie szkoły akade­
mickiej i potoczone z Instytut, towaro­
znawczym. W ten sposób w przeciągu
S lat ma dojść do powstania uniwersy­
tetu handlowego. Dodać winienem. że

zabiegi o utworzenie w Krakowie tego
rodzaju akademji, trwają od szeregu lat.

Sprawa była praw, że załatwiona niest.
władze centralne niedoceniaj, znaczenia

tego rodzaju zakładu, zwlekały z osta­
teczną decyzją. Dopiero obecnie podjęło
,w tej sprawie inicjatywę ministerstwo
oświaty — daj Boże z pomyślnym skut­
kiem.

Za czasów zaborczych istniał w całej
Małopołsce przymus noszenia mundur­
ków przez uczniów szkół średnich. W cza­
sach powojennych nie przestrzegano tego
przymusu, zresztą żadnem rozporyądz.
niezn,’esienego. Obecnie kuratorjum o-

kręgu krakowskiego wydało zarządzenie,
tnocą którego od nowego roku szkolnego
a więc od września b. r. wprowadza się
przymus noszenia mundurków przez to­
czniów szkół gimnazjalnych i semina­
riów’ nauczycielskich. Mundur sk,ładać
saę ma z bluzy granatowej, krótkich

spodni, czarnych pończoch i czapki. Po­
mysł umundurowania uczniów nie jest
może zgodny z pojęciem dzisiejszem de

mokratyzmu. Jest to jednak pomysł
praktycznie niezły, a można się co naj­
wyżej spierać o to, czy dryblas z 8 klasy
dobrze będzie wyglądał w krótkich spod­
niach i czarnych pończochach._

Chęć łatw’ego zarobku nie ominęła i
urzędników krakowskiej Izby skarbowej.
W dziale rent inwalidzkich dopuścili się
3 urzędnicy defraudacji w ten sposób, że
na asygnaty nieistniejących osób pobie­
rali z kasy skarbowej renty inwalidzkie.
Jak wysoka jest kwuta. którą defrau­
danci zdołali pobrać, ust,ali śledztwo. -

Innego rodzaju nadużycie stwierdzono w

krakowskiej policji. Mianowicie dwaj
w’ywiadow’cy, wykryw’szy u jednego żyda
nadużycia podatkowe, w-zięli od niego ła.­
pówkę wźamian za milczenie. Oczywi­
ście obu niesumiennych w’ywiadow’ców
aresztowano. — Łącznie z wykryciem
nadużyć poborowych w krakowskiej P,
K. U,, zarządzono w dzielnicach żydow­
skich przegląd dokumentów wojsko­
wych Rew’izja dala ciekawe wyniki, bo
u niektórych poborowych znaleziono na­
wet niewypełnione blankiety z pieczęcią
P. K. U,, z czego W’ynika, że nadużycia
były robione na szeroką skałę.

Ruch budowlany w Krakowie i oko­
licy zapow’iada się nienajgorzej. Samo
miasto przystępuje do poważnych robót,
które się rozszerzą, o ile powiedzie się u-

zyskać zagraniczną pożycz, w kw’ocie 8
miljonów dolarów, o którą gmina zabie­
ga. Pożyczka ta bvłaby użyta na rozbu­
dow’ę sieci tramwajow’ej i wodociągów,
oraz uporządkowanie ulic i bruków. Nie­
zależnie od uzyskania pożyczki zagrani­
cznej przystąpi gmina do budowy 3-pię-
trowego gmachu czynszowego (uł. Sło­
neczna), dw’óch baraków’ murowanych
dla bezdomnych (Półwsfe zwierzyniec­
kie), oraz przebudowy tramw’aju idącego
z Rynku do Parku Krakow’skiego. Ożywi
się rów’nież prywatny ruch budowlany.
W Prokocimiu k. Krakow’a spółdzielnia
Kolejarzy zabiega o kredyty na dalszą
budow’ę kolonji, podobnie i Towarzystwo
osiedli urzędniczych przystępuje z w’io­
sną do robót budowlanych Poważne ro­
boty budowlane przedsiębierze krakow­
ska Dyrekcja kolejowa na swoich li-

njach. Jest zatem nadzieja, że z wiosną
nadchodzącą ożywi się ruch budowlany,
co pozwoli zatrudnić bezrobotnych, a tem

samem będzie miało dodatni wpływ spo­
łeczny. - Zabrzeski.

Dyrektor o!mnag(um aresztowany
Jako kemunisfa.

Donoszą nam ze Lwowa pod dniem
4 marca:

Onegdaj po nrzeprowadzónei rewizji
aresztowano w Rohatynie dyrektora tam­
tejszego prvwałnego frimnazium ruskiego
Antoniego Kruszełn!ekiego i odstaw’iono
do w’ięzienia sadn okręgowego w Brze-
żanach. Powód aresztow’ania trzymany
’est w taiemnicy a według informacji
. Di?a" nastąpiło ono ,,pod zarzutem ko­

munizmu".
Krusze!nicki w’róci? dópiero przed trze­

ma tygodniami za legalnym paszportem
z Wiednia, gdzie przez cały czas pobytu
oddawał się działalności publicystycznej i

literackiej a specjalnie beletrystyce.

Już fcyrsyh samo!oM

Gdańsk — Warszawa — Kraków.

Warszawa, 5- marca (Z.) Polska finja
lotnicza uruchomiła wczoraj codzienna
stała kumunikacie lotniczą pasażerską na

linii Warszawa—Kraków’. Od’nt z War­
szawy 8 30, przylot do Krakowa 11.
Odlot z Krakowa 1230, przylot do War­
szawy 13. Rów’nocześnie rozpoczęły sie

połączenia samolotowe z Gdańskiem.

Zawisnął na haku.

W sklep’e masarskim braci Lintnerów
we Lwowie wszedł na drabinę 18-letni
czeladnik rzeźnicki, Rogufski, by zawie­
sić w’ysoko w górze przyw’iezioną kief-
basę. W Czas’e tej czynności posunęła
sie na kamiennej posadzce drabina i Re­
gulski straciwszy równowagę spadi z

niei tak nieszczęśliwie, że nabił się na

wbite poniżej duże haki, na których wieź
szż sie mięso, przeznaczone do wyrębu
Wśród wielkich męczarni zdjęto nieszczę­
śliwą ofiarę z ostrego haka i w stanie

beznadziejnym przewieziono do szpitala
w

Listy z Alzacji i Lotaryngii.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego^.

(Dokończenie).
Życie robotników polskich. — Potrzeba

kontaktu. - Jetdae odwiedziny. — B lsz-

wil!er. - Na drugiej półko!!. - Powsta­
nie osady dla dziewcząt polskich. — Sio­
stry Urszulanki. — laternnt dla robot­
nic. — Stan butoraata. — Uwagi ogólaa,

Należy koniecznie uruchomić sieć in­
spektorów szkolnych przy konsulach,
wyłącznie cł!a pracy kulturalno-oświato­
w’ej i opieki prawnej nad naszym robot­
nikiem. Co drugi napotkany Polak prosi
aby tą ,,sprawę poruszyć11. Cóż może jed­
nak poruszyć biurokratę, a zwłaszcza, je­
żeli jest geniuszem VI klasy i ma ,,swo­
ich referent,ów’"..

Swoją drogą i inteligencja polska jest
wńnna,"bardzo winna, Teraz, kiedy co

trzeci inteligent jest albo zredukow’any,
albo szuka marnej posadźmy, częstokroć
nie odpowiadającej jego zdolnościom, po­
sady nauczycielskie tutaj wakują półro­
czami, a i k"ilku inteligentnych, młodych
adwokatów’ znala,złoby chleb, broniąc
spraw naszych robotników’. Oczywiście,
pół na pół powinienby te rzeczy wspie­
rać rząd, pół same organizacje robotni­
cze, ale w/ każdym razie wyrw’ałoby się
robotników’ z łap wyzysku, za którym
idzie ulica, a potem więzienie, przestęp­
stw’o i zbrodnia.

A

Cichy, milutki pokoik. Tulipany i

storczyki... Wizerunki św-ięte i Ojca św...
Bezszelestnie otwierają się drzwi i wy­
soka, szczupła siostra, o uduchowionym,
subtelnym wyrazie arystokratycznego
oblicza siada o parę kroków ode mnie,
aby udzielić mi wywiadu.

Jesteśmy w zupełnie innym świecie.
Zostało poza nami to wszystko, co rwie
i szarpie nerwy, co dręczące i bolesne.
Otacza na,s atmosfera, jakgdyby płynąca
z pozaświata, w każdym razie z poza tego
świata, jaki jest dzisiaj.

Internat dla robotnic przy fabryce ju­
ty w Bfszwfllerze (kolo samego Strasbur
ga), prow’adzony przez Siostry Sercanki
z Krakowa, posiada historię bardzo cie­
kaw’ą. Przed dwudziestu kilku laty prze­
mysłowcy alzaccy zaczęli sprowadzać ro­
botnice z Polski do swoich fabryk. Ko­
biety i dziew’częta, same w obcym kraju,
bez opieki, padały ofiarą wyzysku mo­
ralnego i materjalnego, kończąc swoją
karierę nader często w domach rozpusty.

Opłakany stan naszego wychodźtw’a
zwrócił uwa,gę księdza-Alzatczyka z pa­
ra,fji Biszwił!er-Ismidta. — Następuje coś
z powieści. — Ksiądz alzacki, tknięty
niedolą Polek, opuszcza Alzację i Niem­
cy. Udaje się do Krakowa. Tam studjuje
język polski, kulturę i historję, a jedno­
cześnie kołacze o pomoc dla ofiar wyzy­
sku. Napróżno. Nikt nie chce jechać do

zapadłej mieściny nadreńskiej.
Wreszcie po paru lata,ch trafia do

właściw’ego źródła. Udaje się do Sióstr
w’ okolicach Krakow’a i 4 siostry opu­
szczają Polskę, przenosząc się do Bisz-
willeru. Fabryka,nci, bardzo chętnie, go­
dzą się na organizację internatu i sprawa
opieki zostaje wreszcie pomyślnie zała­
twiona.

Dziś jest tam około 60 interniste.k,
mogłoby być jednak przyjętych znacznie

więcej (około 300). przed wojną było zna­
cznie w’ięcej (150), niż jest dzisiaj. Praca
trwa 8 godzin. Robotnice dostają całko­
w’ite utrzymanie (2 razy mięso) i od 110
do 140 franków miesięcznie (czyli od 30
do 40 złotych). Zarobek ten więc jest b.
niewielki, natomiast mieszkanie (w/spól­
ne) jasne, czyste, kaplica, scena, sala za­
baw i troskliw’a opieka sióstr należy do

dobrych stron Biszwilleru. Do ujemnych
stron, oprócz stosunkowo małej możno­
ści oszczędzania ze względu na stosunek
franka do złotego i niewysokie zarobki —

należy brak czasu na naukę. Po 8 godz.
intensyw’nej pracy, robotnice są już tak

zmęczone, że o nauce nie może być mo­
wy. Bibljoteka istnieje, ale niema do­
pływu książek.

De dodatnich zaliczyć należy, oprócz
opieki, w/ykluczającej to niebezpieczeń­
stwo, na jakie jest narażona dziewczyna
polska we Francji, jeszcze staranny
wpływ’ wychowawczy, atmosferę tak róż­
ną od tego bagniska, de jakiego z konie­
czności musiałaby trafić taka, dziewczy­
na na obczyźnie.

Byłoby rzeczą nader pożyteczną, aby
Biszwilier stal się niejako szkołą, z któ­
rej co kilka lat część robotnic wracała,by
do Polski, podczas kiedy nowy element

by tu dopływał.
y

Po w’ywiadzie idę oglądać piękną, du­
żą, czystą salę zabaw, czyściutkie pokoje
mieszkalne i jestem obecny na przedsta
wieniu amatorskiem. Takiem poczci­
wym, kochanem przedstawieniu, podob-
nem jak dv/ie krople wody do tysięcy
rozsianych po zaciszach Europy, na któ­
rych publiczność śmieje się do a,rtystów’,
a artyści do publiczności w najbardziej
tra,gicznych miejscach. Gdzie zaw’sze
wszystko kończy się pogodnie i dobrze,
a cnota zatryumfuje, jak dwa razy dwa
cztery. Gdzie entuzjazm publiczności jest
nagrodą, nietylko dla reżysera, ale i dla
widza... Oczyw’iście nie potrzebuję doda­
w’ać, że po skończeniu złożyłem podzię­
kowanie Siostrom i uroczym dziew’cząt-
kom-artystkem... w imieniu prasy pol­
skiej, Niech ta uzurpacja od Syndykatu
dziennikarskiego przebaczoną mi będzie.

ą

Po sw’ojej pogadance i przedstawie­
niu, wypytuję robotnice o stosunki, ()­
prócz tęsknoty do kraju, nie widzę w ich
rozmow’ie nuty skargi. Przykra jest dla
nich spraw’a urlopów’. Przedtem byw’ały
płatne i płatną była droga, ałe tak często
zdarzały się na tem tle nadużycia (zosta­
wanie w kraju, szukanie innych posad),
że wreszcie droga z Polski i urlop płatny
nie praktykuje się obecnie. Co do ich

stopy życiowej, trudno mi się było
zorjentować. Na Kongresów’kę i ziemie
wschodnie są te warunki bardzo dobre —

na zachodnie ziemie nie w’iem. W każ­
dym razie ich wesołość i dobry humor
o złych warunkach nie św’iadczą.

ą=

W drodze powrotnej znowu rzucają
mi się w oczy olbrzymie li,tery ,,o ban­
dzie polskiej"... Jakiś Alzatczyk czyta
gazetę paryską... I pomyślałem sobie, o

iieżby się zmniejszyła liczba przestępców
mężczyzn i kobiet z pośród naszej emi­
gracji, gdyby było więcej na ś-wiecie istot
takich, jak ks. Schmidt i Siostry Bisz-
wilłeru. A przynajmniej gdyby inteligen­
cja była tom obecna — gdzie jest po­
trzebna Kazimierz Łęczycki.

Czyżby polski Haman?
Sensacyjne odkrycie w Siedlcach.

W Warszawie aresztowano niejakiegd
Antoniego Kareczkowskiego. b. urzędnika
warszawskiego oddziału po’skiego Czer-a

wonego Krzyża. W mieszkaniu jego w

Siedlcach znaleziono fartoch rzeźnicki, z

plamami krwi, dalej kilka olbrzymich slo­
tów z marynowanem b!ałem mięsem i
duże mtoy, napełnione szmalcem. Are­
sztowany zapewniał poliaje, że lubi mię­
so psie i kocie i dlatego oddawał s!ę z

zapałem tego rodzaju masarstwu. W
szufladzie, pod papierami znaleziono cały
stos dowodów osobistych i paszportów,
opiewających na nazwisko dziewcząt I

młodych kobiet. Na zapytanie skąd, przy­
szedł w’ posiadanie ty’ch dokumentów
odmówił w’yjaśnień. Policja wdrożyła po­
szukiwan?a za osobami wymienienemi na

paszportach.

Tajemnica moste

na Prypeci,
Jest ta dzieło bolszewickich komisarzy

defraudantów.

Z Wilna donoszą o szczegółach kata­
strofy na moście na Prypeci. Jak wiado­
mo, zarząd kolejowy sowiecki budował przea
dwa lata most w celach strategicznych, a

przed kilku dniami puszczono próbny po­
ciąg, pod ciężarem którego most się zawalił.
Donoszą z Wilna, że w rzece w szc:zątkach
wagonach zginęło kilkudziesięciu ludzi, No­
tują t,eż sensacyjne pogłoski, że katastrofa
została z góry uplanowana, a miano wiele
w tea sposób, że komisarze sowiecey, któ­
rzy dopuszczali się wielkiej defraudacji
uknuli p!an zatarcia rabunkowej gospodarki
przez zniszczenie oałego 2-letniego dzieła
i zgładzenie pracowników tego mostu.
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Pbd takim tytułem, ,jak pisze w Nu­
merze 52 ,,Kurjera Warszawskiego”, z

dnia 21 lutego r. b. znany propagator
idei ,obrony przeciwgazowej u nas płk.
Mały -zko, istnieję i znakomicie prospe­
ruje w państwie sowietów Towarzyst­
w/o Obrony--,przeciwgazowej, które po­
wstało tam przed półtora rokiem, a wzo

rowało się na naszem Towarzystwie,
’ Jak pisze dalej płk. Małyszką we wspo­
mnianym artykule, sama Moskwą po­
siada już 130 000 członków Tow. Obro­
ny Przeciwgazowej.. A Warsza-wa? ...

Cóż dopiero mamy powiedzieć o Bydgo­
szczy, położonej tak blisko niebezpiecz­
nej granicy, gdzie mamy zaledwie ni­
kłą gorstkę członków Towarzystwa. Na­
leży pamiętać przytem, że to Towarzy-
stv/o bynajmniej nic stawia sobie za

zadanie straszyć obywateli wojną che­
miczną, lecz ma inny cel: Oto wskazu­
je środki obrony i ratunku, których
przecież nil brak? Wszak statystyka
wojny światowej wykazała, żc z począt­
ku, gdy nie było żadnych środków o-

brońy, ginęło od gazów trujących zaró­
wno w wojsku, jak wśród ludności cy­
wilnej do 90 proc. Potem zaś, gdy wy­
naleziono środki ochrony i sposoby le­
czenia, straty szybko spadły do-2 proc.
Stąd, oczywiście, widzimy, żc gazy tru-

jąee są straszne dla, nagle zaskoczonych
f niemi, lecz wcale nie tak przerażające

dla łudzi przygotowanych, uświadomio­
nych. Dalej jeszcze wskazuje autor ar­
tykułu wspomnianego, że nie tylko za­
dania wojennej obrony przeciwgazowej
ma. pa celu ów sowiecki Dobrocłiun.
Stawia on sobie również i zadania na­
tury czysto pokojowej? jako to organi­
zację wałki ze szkodnikami polnemi i
leśnemi przy pomocy odpowiednich ga­
zów trujących.

Tak.jest w Bolszewjj. A u nas?...
Cośkolwiek jednak się robi, ale ząma-
ło. Jak niedawno doniosły gazety sto­
łeczne, dawny Obywatelski Komitet O-

brony Przeciwgazowej zmienił swą na­
zwę na ,,Towarzystwo Obrony Przeciw­
gazowej” i opracował nowy statut. Nasz
oddział -bydgoskj T-wa, rozpoczynając
nowy okres życia zaprasza dla współ­
działania obywateli, a zwłaszcza chemi­
ków, lekarzy i farmaceutów, których
wiedza fachowa może być wysoce uży­
teczna. Zgłoszenia ustne przystąpienia
należy zgłaszać do członków zarządu
miejscowego, do którego należą: inż.
Stecewicz, prezydent dr. Ś"’.wiński, płk.
Niemira, starosta Niesioiowski, prof.
Otto i inż. Zakrzewski.

Najbliższem zamierzeniem zarządu
naszego jest urządzenie, wystawy prze­
ciwgazowej, jaka dotąd była w Pozna­
niu, a która dziś na parę tygodni zjeż­
dża, do naszego paiasta. Wystawa ta w

r. ub. cieszyła się wie!kiem powodze­
niem w stolicy, a teraz objeżdża naj.wię­
ksze miasta Rzplitej, budząc wszędzie
niezwykłe zaciekawienie. Obejrzymy
tam miotacze bomb, napełnionych gaza­
mi trujacemi, przeróżne maski ochron­
ne,’ tablice, ilustrujące skutki dzia.łania

gazów i w, in. eksponatów. Wieczora­
mi w obszernej sali Resursy Kupieckiej
’(daułn. Trocadero), dla urozmaicenia i

zachęty zwiedzania tej wystawy, ma

grać orkiestra oraz urządzane będą kon

nrty radiofoniczne, które, stanowiąc sa

ne już atrakcję, złagodzą zarazem przy
kre wrażenie grożącego nam niebezpie­
czeństwa. Boć niewątpliwie niebezpie­
czeństwo — i to wielkie — wisi nad na­
mi, lecz nie wełno nam przeto naślado­
wa:ć polityki strusia, a przeciwnie, na­
leży je zwalczać i przeciwdziałać mu.

Niezadługo może każdy przezorny oby­
watel. będzie mógł się zaopatrzyć w no­
woczesną maskę ochronną i nauczy się

ją szybko i dokładnie wkładać, a wte­
dy raźniej spoglądać będzie w groźną
przyszłość. Miejmy więc, nadzieję, że
nie damy się ubiec pod tym względem
bol.szewikom, a w tym celu stawmy się
tłumnie na tę wystawę przeciwgazową,
jakajużwdniu8b.m.ogodz,5wiecz.
otwartą zostanie w sali Resursy Kupi,ec
kiej (Jagiellońska 25), a następnie zapi­
sujmy się na członków Towarzystwa O-

brony Przeciwgazowej. J. O.

Zfeyt ostre klasyfikacje z języka polskiego.
Kraków, 5. 3. ’Do ,,Nowej Reformy”

telefonują, z Warszawy: .

Ostęa klasyfikacja uczniów s_zkół
średnich na Pomorzu z języka polskie­
go wywołała dysku.sję J na komisji o-

światowej. Chodzi o to, że w poszcze­
gólnych gimnazjach w Toruniu, Byd­
goszczy j Grudziądzu, niedostateczny
stopień z języka polskiego,. zrozumiały
w dotychczasowych warunkach tamtej­
szych,, pociąga za sobą wydalenie z

gimnazjum. Radykalny ten środek wy­
wołał wśród niektórych rodziców roz­
goryczenie i doprowadził nawet w nie­
których wypadkach do rozpraw sądo- 1

wych. na tem tle. Komisja na wniosek
posła Langera zażądała od ministra o-

’światy przedstawienia sobie aktów tej
sprawy.

(Sprawy tej nie poruszaliśmy do­
tychczas na łamach ,,Dziennika Byd­
goskiego”, jakkolwiek dochodziły nas

na tem tle liczne skargi. Bo przecie jest
to rzeczą nieuzasadnioną, aby od ucz­
niów naszych, wychowanych i wzros­
łych w niemczyźnie, żądać tej samej
znajomości języka polskiego, co w Ma­
łopolsce, gdzie język polski był podsta­
wą nauki i wychowania tamtejszej mło­
dzieży. — Red.)

KRONIKA.
Bydgoszcz, piątek dnia C. marca 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Wiktora. Felicyty.
Jutro w sobotę Tomasza z Akw.
Wschód słońc,a o godzinie 6. 39.
Zachód siońca o godzinie 5.46.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 2 bm. do poniedziałku 9.
bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 39.

2) Apteka pod ł,abędziem, Gdańska 5.

t
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś niema przedstawienia,
Jutro w sobotę: ,;Spadkobierca", (75 % zniż­

ki).
W niedzielę: popołudniu ,,Ten, którego biją

pa twarzy-"; wieczorem ,,Karnawał"".

Hołd deiiiom wielkiego
artysty.

Wtorek, 10 marca h, r., będzie dniem

niezwykle uroczystym dla. naszego mia­
sta. W dniu tym mamy uczcić pamięć
jednego z najgenialniejszych muzyków
świata, Fryderyka Chopina, z okazji 75

rocznicy jsgo zgonu na obczyźnie w Pa­
ryżu. Chopin, choć obcy nazwiskiem,
urodził się w Polsce, wychowany w at­
mosferze przedpowstaniowego patrioty­
zmu, po katastrofie r. 30—31 staje w

rzędzie tych wieszczów narodowych poi
skich, którzy znękane i rozbite społe­
czeństwo zagrzewają do nowych walk
i trudów, aż do upragnionego zwycięst­
wa. -wolności. Muzyka Chopina, to naj­
wymowniejsze świadectwo jego polsko­
ści, której nam nikt-nigdy wydrzeć nie
zdoła.

Duch. Mistrza przemówi do nas na

wtorkowym koncercie nutą polonezów,
mazurków, walców i szeregiem in. na.j­
potężniejszych kompozycji w interpre­
tacji znakomitego pianisty polskiego
Zygmunta Lisickiego. Nastrojowe ,,Sło­
wo o Chopinie" wygłosi w kilkunasto-

mińutowej prelekcji dr. Witold Be!za,
niezrównany mówca i wybitny znawca

twórczości Chopina.
Ceny biletów zniżone do minimum,

by dać. możność wszystkim spełnienia
swego pątrjotycznego i kulturalnego o-

bowiązku wobec cieniów genjałnego ro­
daka.

Bilety sprzedaje kasa Teatru Miej­
skiego od 10—11 i od 5-8 .

Wyjaśnienie w sprawie postu.
Otrzymujemy poniższo pismo: W ur. 51 str.

7 Dziennika bydgoskiego w artykule: ,,Wziąć
za łeb lichwiarzy nabiałowych" pisze p. R. Ml.

oc nastę,puje: Kościół w czasach postu zabra­
nia używanie tłuszczów mięsnych. A skąd
brać ua masło itd.

Nota.tka ta świadczy o nieznajomości prze
pisów postnych, umieszczonych w tym samym
nr. na str. 2, a ogłoszonych z ambon wszyst­
kich kościołów.

Otóż przepisy kościelne opiewają, że w dni

postne wolno używać t.łuszczów do kraszenia
a1 nawet według ogólnego zdania teologó
smalcu.

Kanceiarja Parafji Św. Trójcy w Bydgoszczy
X. Płotka.

NASZ REPORTER pisze:
A zatem widzi sza;nowna, Redakcja, jakie

ja mam szczęście do ko-biet! Taka pani Owsiń-
ska, ta!ca moralizatorka, a wybiera się do mnie
do berlinki. Komfortu u mnie nie znajdzie, ale
zato gora.ee serce, które jest więcej warte niż

najpiękniejsze lustro, albo najmiększa leżanka.
Ja wiedziałem, żc jak tylko będę miał własny
kąt, to wszystko inne samo się znajdzie. Żeby
to tak jeszcze znaleść krawca, filantropa, i

uczciwego szewca, któryby dał buty na kredyt,
a nie d-omagał się potem zapiały. Wtedy sam

przyznałbym chętnie, że Bydgoszcz pod rządami

obecnego pana prezydenta doszła do szczytu
kultury i dobrobytu. Tylko należy jeszcze szczę­
śliwie rozwiązać kwestję wieży Bismarka.
Ja posłałem projekt konkursowy, aby urządzić
tam dom gry z ruletką i czysty dochód obró­
cić na ufundowanie w Bydgoszczy uniwersy­
tetu, którego brak niedawno dał się nam tak

kompromitująeo we znaki. Ja byłbym nawet ,za
założeniem u nas Akademji Umiejętności. Bo
tu ludzie bardzo dużo umiejętności posiadają,
a głównie jak żyć ^powietrza, albo jak z P)a­
sku bicz kręcić. PrWcie nasi biedni urzędnicy
prawie tfe z powietrza tylko żyją, a niejeden in­
ny, który przed wojną z gołemi piętami goni!,
n’aprawdę z piasku bicz ukręcił, i dziś automo­
bilem się rozbija. Oni wszyscy powinni zostać

rzeczywistymi członkami bydgoskiej Akademji
Umiejętności. _

c

Podobno szykuje się u nas pomnik Sienkie­
wicza. Ciekawym, gdzie ^o postawią. Bo ja mo­
jego placu na Starym Rynku nikomu i za mc-

w świecie nio odstąpię. Wybieram się nawet
do ,,Wisły” do ’dyrektora

’

Baranowskiego, aby
mi skredytował furę szalówek, to sobie ten plac
ogrodzę i namaluję na nim napis ,,zajęte”. Skąd
Pani Owsińska wie, że ja. mam kolorowe nogi?
Byłem wczoraj u pana Janickiego na. Wełnia­
nym Rynku, czyby nie spróbował mi żł’obić inne

spodnie - i on się zgodził, jeżeli mu te

stare podaruję, ho chce je ofiarować do Mu-
żeum Miejskiego. Widzi szanowna Redakcja/
Goethe i Schiller dopiero po śmierci doczekali

się swojego muzeum, a ja będę je miał już za

życia! I takiemu człowiekowi jak ja, niechce

szanowna Redakcja dać zaliczki. Ale na pom­
niku moim to każecie wyryć: współpracownik
Dziennika By-dgoskiego!

— Na odnowienie Fary złożył p. W. Gon-,
cerzewicz 50 zl. z okazji otwarcia handlu na j
czyii kuchennych, przy Zbożowym Runku, o,
czem w numerze czwartkowym donosiliśmy.

- Osiadł w naszem mieście i zamieszkał

przy ul. Gdańskiej 42 Dr. Durski, lekarz wete­
rynarii, a nie jak mylnie wydrukowano w o-’

głoszeniu w nr. 51 ,,Dzień. Bydg.” rutynowany.

_Socjaliści triumfują,.. ,,Robotnik" war­
szawski rozpływa się nad zwycięstwem socja­
listów w Bydgoszczy w ostatnich wyborach do,
Rady Kasy Chorych, w których uzyskali 2533

głosów,’pomimo — jak sami piszą - szalo-nej
agitacji ze strony chadecji i emperowców. Awy
cięstwo zwycięstwem — ale radość socjalistów!,
może się okazać przedwczesną.

_

Film naukowo"fachowy. Staraniem Dy-j
rekcji Państw. Szkoły Przemysłowej w Bydgo-(
szczy w’yświetlony zostanie w niedzielę, dnia!
8 marca- o godz. 1.30 popoł. punktualnie wf
kinie Kristal drugi z rzędu obraz naukowo-,
fachowy p.t. ,,Fabrykacja tarcz śeiemikowycn ,

(karborundowych i alo-ksyłowych) i ich szero-,
kie i wszechstronne zastosowanie w wytwórczo-,
ści fabrycznej i rzemieślniczej. Tłumaczenia i

objaśnień napisów angielskeh udzielać b§dzieł
p. inż. Tauchert. Obraz ten powinien zobaczyć
dła wzbogacenia swych wiadomości fachowych
prsodewszystkiem szerszy ogół pra-cowników^
fabrycznych i rzemieślnic-zych.

— Po zwykłych cenach... Na ogólne żądanie,
dany będzie dzisiaj w Kristaiu na pierwszym
seansie t. j. o godz. 6.20 poraź ostatni po ce­
nach zniżonych - obraz ,,Dziesięcioro Przy­
kazań.

O godz. 9.30 wchodzi na ekran drama,t w J,
aktach: ,,Miasto rozkoszy"" (Paryż) a ńedbro-i

gramowo komedyjka z pra?wdziwym Patem i

Patachonem.

— Popisy sportowe K, S. A. ,,Siła"’ W nie­
dzielę dnia, 8 bm. o godz 5. po południu odbędą,
się na sali (,Ogniska” przy ul. Jagiellońskiej;
popisy sportowe Klubu Sportowo-Atletycznego;
,,Siła". W programie: walki francuskie, boks,:
dźwiganie ciężarów, szermierka itd. Spodzie-j
wać się należy licznego udziału publiczności/

Nowe wydawnictwa
muzyczne dis szkół,

-W szkołach państwa polskiego zaprowadzo­
no w szkołach pow-sz.echnych i średnich obow’ią­
zkową naukę śpiew’u a w seminarjach nauczy­
cielskich także naukę muzyki i gry na sk,rzyp­
cach. Nauczanie tych prze.dmiotów, (szczegól­
n:ej śpiówu) oparto na zupełnie innych pod­
stawach, jak tó dotąd bywało. Podczas, gdy
celem datychćźasowej nauki było wbicie ucz­
niom w głowę pewn,ą ilość pieśni metodą wku­
wania danej melodji do słuchu, to dzisiej-sza
nauka śpiew u w s,zkołach ma na, celu ogólne
umuzykalnienie ucznia a celem i wynikiem
tej nauk? powinno być wyrobienie u uczniów

poczucia- taktu i rytmu, -wrażliwości dźwięko­
wej, tudzież zdolności czytan?a nut głosem.
To rzeczy, gdy uczeń posiądzie, nauka śpiewu
nio. będzie się; w usiała opierać n:i bezmyślnem,
mechanicznem wkuwaniu poszczególnych _m .o-

lodji słip’hcin do głowy, bo ,uczeń w’yrobiony
na śolfeżu w czy’taniu nut głosem,, mając przy
tem wy robione poczuci’e ry-tmu i taktu, śam so­
bie z nut wssrs(ko w’.yczyta i wyśpiewa, lak -

tylko pojęta nauka śpiewu nia racj,ę,’ bytu w

st!:ole i może byc uważaną za -umiejętność,
Ik-;:talcąca umysł ludzki i serce. W tym też
duchu skonstruowa-no plany i pro-gra,my, dla

nauki śpiewu tak w szkołach powszechnych,
jak i średnich. Osiągnięcie jednak tego Pro­
gramem nazna-czonego celu, trafia ua duże
trudności z powodu braku od.powiednio i celo­
wo zredagowanych, i do programów przystoso­
wanych podręczni_ków. Trudna ta sytuacja z

brakiem dobrych podręczników zaczyna się _te­
raz dopiero nie co polepszać, bo w ostatnich

miesiącach i t,ygodniach pojawiło się na rynku
szkolnym ki.lka podręczników,, które w rękach
od,powiednio przygotowanego nauczyciela mo­
głyby naprawdę młodzieży pożytek przynieść
a mian-owicie:

f) SL Schnitzer. Śpiewnik szkolny. Od­
dział I klasa Wydawnictwo książnicy nauko­
wej. St.r . 50, cena 1 zł. .50 gr. Broszurka ta, z

powodu swych zalet metodycznych rozporza_-

niem Ministerstwa W. R. i O. P. została zale­
coną do użytku w kl. I . szkól powszechnych
i u. b . w sóminarjaćh naucz. Materjał za­
warty w ,bropzurce" le,i podzielon,y jest na 3 o-

kresy -- a dla k’ażdego okresu wyznaczona jest
pewna ilość ćwiczeń z.-solfeżu t. j . sztuki czy­
l;i nia nul głosem, szereg ćwiczeń oddechowych,
rytrńiczych, tudzież pewna ilość pieśni odpo­
w-iednio dobranych i umiejętnie doslosowa-

, nych. Tok metodyczny, jakim autor książki tej
przy lekcjach się posługuje i drugim go jako
w’zór zaleca, jest rzeczywiście celo-wy i jest
w’ielka rękojnia. że nauka śpiewu tą metodą-
poprowadzoną i na tym podręczniku oparta,

w’yda te rezultaty, jaki.e w programach dla
szkół pow’szechnych kl. I-szej nakreślono. Dziel
ko to zasługuje wobec tego na poparcie całego
ogółu nauczycielstwa szkól powsz., któremu
celow’o nauczanie śpiewu Obojętnem nie jest.

St. Heynai: Prof. państw, Sem. nauc2. w

Tarnowie: Nauka czytania nut głosem, (Sol-
feż). Dla użytku sem:n. naucz, i szkół śrsdaieh

Część I. Skład główny w Księgarni Zygmunta
Jelenia Tarnów 1924. Cena 2 zł. 58 gr. Książ­
ka ta ma na celu wyrobić-u ucznia zdolności

wyczytytya,nia nut głosem. Jakkolwiek prze­
ciwko, motodyeznj’m sposobom, którymi autor

do celu tego chce podążyć, możnaby się pod
niejednym względem zastrzec i w niejednem
możnaby się i niezgodzić z nim, dziełko to jed­
na,k w rękach starszej młodzieży pod kieruu-
kiem wytrawnego nauczyciela może do celu
w tytule jego wyrażonyyi doprow’adzić, mimo
że wiele rzeczy ’ważnych zbyt autor zbył pobie­
żnie.

3) Stanisław Mateczek. Szkoła gry na

skrzypcach dla Konserwatorium, Seminariów.

Przejrzał i uzupełnił Maurycy Wolfslal, pręt
Konserwatorjum lwow,’skiego. Autor wydając
swoją tę szkolę, wyrządził polskiemu ogółowi
rzetelną i wiejką przysługę. Cala, nauka gry na

skrzypcach opiera się u nas na podręcznikach
obcych j, np. Iłohma!.m Scvci.k, przeróżne Her-

toanny i t. p . W dziele swojem autor objął ca-

Jy obszar matórjału te_chnicznego tak reki lewęi

jak i prawej. Dobór ćw’iczeń doskonały, me­
todyczny tak w calem tego słowa znaczeniu

celowy) wykład i objaśnienia teoretyczne, ja--f
sne i treściwe, czynią, tó dzieło pożytecznem i’

dostępnem nawet dla samouków’. Jednem sio-’
wem" szkoła skrzypca Małeczka to dzieło, któ­
rego każdy pedag’og bezwzględnie’ do nauki

używać powinien i firma nakładowa Seyfarth
we Lwowie, która ten podręcznik wydala, od­
dała wraz autorem społeczeństwu polskiemu
wielka, i ważną przysługę. Dzieło to nadaje
śię szczególniej do nauki grupowej w Semi­
nariach nauczycielskich. Żałować tylko nale-l

ży, że s zkoły tej nie podzielono na jakie ’i- lub

5 części w oddzielnych zeszytach, gdyż całość

ujęta w jeden sporo gruby tom o 24.6 stronach,
czyni ten podręcznik nietyłko zbyt ciężkim ,do
noszenia, lecz także zbyt kosztownym, kosztuje
aż 15 złotych, która to kwota w porównaniu z

innemi muzykaljami jest faktycęzuie śmiesz­
nie niską. Mam wrażenie, że uczeń I kursu
semin. naucz,, gdy sobie książkę tę do nau,,ki
zakupi, ni,m zakład, ukończy zniszczy ją i ń;,
że przynajmniej dwukrotnie będzie, hiu.-i;;i
w’ydatek ten pouosij;/Rcdzię,,cnie tego o -cu-

ncgo tomu, na kilka, części byłoby rzc’:- ’a. !’”r­
dzo praktyczną. Niezależnie jednak o.d :’ -.’ f.

Szkoła skrzypcową Małeczka zasługuje na iak

największe lozpowszećhnienie wśród ucz:-,--ej
sie młodzieży.

Z. U. Urhaiiyi.
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Kupiectwa polskie konsoliduje s!ą.
Na ostatniem roeznem Walnem Zebraniu Towarzystwa KupeSw dowiedzie-

!.Smy się o tern, - Nabyto własną siedzibę. - Uchwalono przystąpić do

Naczelnej Rady Kupiectwa w Warszawie. - Owocna działalność starego za­
rządu. — Uznanie przez osobną deklarację i ponowny, praw!e niezmieniony
wybór. - Apel do członków, zalegających ze składkami zadek?arowanemi na

rzecz kupna Resfrsy Kupieckiej. — Wymaga tego uczciwość kupiecka.
Z przybi’ciem dostatecznej liczby

członków, a było ich mało, zagaja p.
prezes roczne Walne Zebranie Towarzy­
stwa Kupców w Bydgoszczy, prosząc
zarazem o przyjęcie przedłożonego po­
rządku obrad i wybór przewodniczące­
go zebrania. Wybór jednomyślny padł
na dyrektora. Banku Polskiego Mocka,
który zaraz po objęciu tej godności pro­
si Zarząd o złożenie sprawozdania z

czynności w ubiegłym roku. Prezes p.
Lewandowski, w swem sprawozdaniu
podkreśla, że mimo trudnych warun­
ków kupiectwa, którego dowodem są
mnożące się upadłości firm nawet sta­
rych, rozwój towarzystwa był dobry,
rzec można bardzo dobry. Stało się to

dzięki zrozumienia, że tylko w jedności
siła, nietylko dla obrony własnych in­
teresów ale i dła dobra ogółu.

Aczkolwiek przewłaszczenie domu

,,Resursy Kupieckiej11 na rzezcz Towa­
rzystwa jeszcze nie nastąpiło, to jednak
należy sie tego w najbliższym czasie

spodziewać. Będzie to ostatecznem

zrealizowaniem ideału posiadania wła­
snego gniazda, w którym można spokoj­
nie radzić nad bolączkami swego zawo­
du. Niestety ta łączność nie przejawiała
się wszędzie. Kiedy zarząd towarzyst­
wa zaproponował poszczególnym bran­
żom wspólne zakupy z pierwszej ręki,
dzięki czem koszt nabycia, a co poza­
tem. idzie i cena sprzedaży, by się zre­
dukowała, to wskutek warcholstwa
niektórych członków projekt ten nic
doszedł do skutku. Cierpi przez to i

sprawa polska, bo nic mogąc kupować
wprost u producenta, posługiw’ać mu­
szą się poszcególni kupcy pośrednict­
wem Gdańska.

Podkreślił dalej p. Lewandowski
znaczenie portu w Gdyni, z którego we­
dług zapewnień kół miarodajnych w

tym roku już korzystać będziemy mo­
gli. Aczkolwiek dzięki staraniom to­
w’arzystwa weszło do Komitetu Celnego
3 przedstawicieli kupiectwa, w tej licz­
bie i prezes tutejszego towarzystwa, tó
nak ta liczba na 36 członków tego Ko­
mitetu jest znikoma. W końcu sw’ego
przemówienia p. prezes nawołuje do

dalszej konsolidacji, aby żydowskiemu
towaf%ystwu kupieckiemu, tak jednoli­
cie reprezentującemu swą siłę mater­

ialną. przeciwstawić takąż równą siłę
Zarząd, towarzystw’a kładł zawsze

w/ielki- nacisk na to, aby członkow’ie o-

bowiązków swych narodowych nie za­
niedbywali, a dow’odem tego jest fakt,
że .kupiectw’o polskie subskrybowało
22 % akcji Bank,u Polskiego. Na tere­
nie bydgoskim uzyskał zarząd towarzy­
stwa załagodzenie antagonizmu, który-
się wytworzył pomiędzy kupiectwenj a

Magistratem, a owoce tej zgody smy-
wają dzisiaj na rzesze kupiectwa, którę
w _-dużej ,mierze korzystają z kredytów’
Miejskiej Kasy Oszczędności. Apelem
do zebranych, aby w sw’ej działalności
mieli oni = nie tylko dobrobyt własny,
ale i kraju na oku, zakończył p. prezes
sw’e sprawozdanie.

Następuje sprawozdanie sekretarza

tow’arzystw’a p. Bernarda Starka, które
do reszty uwypukla ow’ocną działalność

towarzystw’a, zwłaszcza jeżeli chodzi o

konferencje i ich w’yniki, czy to z wła­
dzami podatkow’emi czy ce!nemi. Zaw­
sze ta praca przynosiła owoce człon­
kom. W ciągu roku stan liczebny towa­
rzystwa nieco się zmienił i w-’ynosi w

chwili obecnej 232 członków’.
Skarbnik p. Szymański zdał spraw’ę

z stanu kasy, wynoszącego na dzień
1 stycznia gotówką 116 złotych.

Komisja rewizyjna w’nosi o udziele­
nie

_ absolutorjum zarządow’i, z zastrze­
żeniem uregulowania długów b. sekre­
tarza towarzystwa p Gajew’skiego. Po
uchw’aleniu umorzenia pretensji towa­
rzystwa do tego pana, zebranie jedno­
myślnie kwituje zarząd.

W uznaniu w’ielkich zasług obecne­
go zarządu około rozw’oju tow’arzystw’a,
zebranie uchwala na wniosek p. Turll-
ka jednomyślnie rezolucję osobną, któ­
ra stwierdza, że obecny zarząd z p. A.
B. Lewandowskim na czele tow’arzyst­
wu dobrze się przysłużył.

Po dłuższej dyskusji’ uchwalono

przesłać kw’otę 833 złotych do kasy
Związku Towarzystw Kupieckich Okrę­
gu Nadnotćckiego, ze względu na opła­
kany stan tej kasy a konieczność utrzy­
mania tego zw’iązku, zc względu na do-
niasle znaczenie takiego związku dla

kupiectwa prowincjonalnego.
Następny punkt obrad, to sprawa

przystąpienia do Naczelnej Rady Ku-

I pieetwa Polskiego w Warszawie. Myśl
stworzenia takiej instytucji wyszła
właśnie z Bydgoszczy na zeszłorocznem

zjeździe kupiectw’a polskiego. Wszyst­
kie lokalne towarzystwa całej Polski
zamiar ten poparły, lecz niestety tylko
programowo, a kiedy chodziło o fundu­
sze na utrzymanie stałego biura w War­
szawie, to rokowania się rozbiły. A
chodzi przecież b stosunkowo niew’ielką
sumę, bo 3000 złotych miesięcznie. Su­
ma ta rozłożona na całe kupiectw’o pol­
skie napew!io nie jest za wielką, zwła­
szcza, że jak informował p. Lewandow­
ski, centralna organizacja ciężkiego
przemysłu i bankow’ości, t. zw’. osławio­
ny Lew’iathan kosztuje 50 000 złotych
miesięcznie.

Bez sprzeciwu uchw-’alono wlęć przy­
stąpienie do Naczelnej Rady Kupiect­
wa Polskiego. Tak samo załatwiono
stojącą z powyższą uchw’ałą sprawę
podwyższenia składek członkowskich,
które odtąd wynosić będą dla członków
posiadających patent I. klasy 9 złotych,
II. klasy 6 złotych i III. klasy 3 złote.

Przystąpiono do’wyboru nowego za­
rządu, przyczem p. dyrektor Mocek
zwraca uwagę na w’ażność tego aktu i
na odpowiednie przepisy statutu. Now’y
zarząd w’ybrano w następującym skła­
dzie:

Prezes p. A. B . Lewandowski ponow’­
nie, Wiceprezesi Dyrektor Karol Bauer

i p. Bernafd Stark, Sekretarz Dyr. Dro

wek, Zastępca p, Czesław Borys, Skarby
nik p, Szymański, Ławnicy: Roman Le­
wandowski, Bronisław Kentzer, Włady­
sław Kapturkiewicz, Kazimierz Weso.4
łowski i Zefiryn Rzymkówski.

Po wyborze i w’szystkich komisji
przystąpiono do punktu ostatniego
walnego zebrania, do w-’olnych głosów.
P. prezes skarży się w końcowych sw’ych
uwagach na opieszałość niektórych
członków, którzy aczkolwiek zobowią.
zalr się do regularnego płacenia skłai
dek na - kupno własnego domu, to jed­
nak dzisiaj albo tych składek wcale nio

płacą, albo z wielkim opóźnieniem i . to

nieregularnie, Stan ten absolut,nie nie

licuje z uczciwością kupiecką, i zasłu­
guje na ostre napiętnowanie. Towarzy­
stwo kupując dom, zaciągnęło pewno
zobowiązania w bankach, zwłaszcza w

banku Stadthagen. Dzisiaj dług ten wy­
nosi kilkadziesiąt tysięcy złotych, od­
setki sumę tę podnoszą, a członkowie,
aczk,olwiek stać ich na to, nie spieszą
się z uregulowaniem swych zobow,’ią­
zań wobec towarzystwa. Stan ten u-

stać musi, a towarzystwo nie cofnie się
nawet przed wykreśleniem z listy swej
choć wybitniejszych członków.

Wybiła już dawno godzina ll-ta4

kiedy przewodniczący okrzykiem ,,Zor­
ganizowanemu kupiectwu cześć11 zebraw
nie so!wował. j

Nowa nlespodźianka.
Jak my traktujemy Niemców - a jak

Niemcy traktują nas?

Tysiącowi Niemców potrzeba dać o-

byWatelstwo polskie, aby mogli pozostać
na służbie kolejowej polskiej.

Przeszło rok upłynęło od czasu re­
dukcji urzędników Polaków. Zgórą 12

tysięcy ludzi, wśród zimy, pozostawiono
bez chleba i dachu nad głową, bez uprze­
dzenia ich o tem na 6 godzin. Prawda,
że dano im 3-miesięczną. odprawę na mo­
cy żydowskiej ustawy drogi żelaznej
Warszawsko-Wiedeńskiej, a przeoczono
ustawę emerytalną z dnia 28 lipca 1921 r.

art. 5, gdyż należało w’ypłacić za czas

służby: od lat dwu do pięciu jednoro­
czne, ponad pięć lat dwuletnie ostatnio

pobieranego po służbie w’ynagrodzenia z

dodatkami. W"szystko to czyniono dla
oszczędności, w’yłączono jednak Niem­
ców, będących na kolei w dyrekcji Gdań­
skiej, którym płacono wynagrodzenie
100 % wyższe a to z powodu służby w

Gdańsku i dano im trzechletni termin do

namysłu, czy zgodzą się przyjąć obywa­
telstw’o polskie lub nie?!... Wyjątek!!

Trzechletni termin upłynął i około

tysiąca Niemców’ gotowych przyjąć oby­

watelstwo polskie i urzędow’ać w dal­
szym ciągu?! Czy nie będziemy oddani
na łup wrażego żywiołu.

Niemiec, po opcji i przysiędze, zawsze!
Niemcem i hakatystą zostanie. Od nie­
pamiętnych czasów mieszkają w Kongre­
sówce Niemcy koloniści, znam dwie
miejscowości w Stopni ckiem i Nowo-
f^adomskiem, mają swoje kirchy i szko­
ły, lecz pozostali wrogimi hakatystami,
a Polaków mają za durniów.

I to ostatnie da się zastosować do Po
laków, jeżeli zapomnieli o przedwojen­
nych wysiedlaniach Polaków z Poznań­
skiego I Pomorza, katowaniach dzieci

szkolnych we Wrześni, o wozie Drzy­
mały i t. p ., a obecne awantury gdańskie,
bójki i kaleczenia mówiących p,o polsku
w Gdańsku i Sopotach, rugowanie z Nie­
miec polskich robotników — nie otwo­
rzyło im oczów?!...

Aby to mniemanie obalić, potrzeba
zwołać powszechny protestacyjny wiec,

106 nowych urzędów ’pocztowych,
Generalna Dyrekcja Poczt w War­

szawie opracowała projekt rozszerzenia
urządzeń pocztowych. Przewiduje się(
zorganizowanie 100 nowych urzędów
pocztowych i około 140 agentur,

Niedyskrecje
o ,,Nibeiungach".

Od tygodnia uwaga naszego ogółu
intensywnie absorbowaną jest ,,Nibe-
lungami11. Dowiadujemy się, że dziś"
w piątek odbędzie się premjera obrazu
i wobec tego, że znamy już obraz, dzie­
limy się z naszymi czytelnikami wiado­
mościami o ,,Nibeiungach11.

Niemcy powojenni zrobili sobie kolo!

salną propagandę dwoma cudami tech ­
niki i wysiłku: Zeppelinem R. 3 i wiel­
kim monumentalnym filmem ,;NIbelun-
giSkutek wypraw y Zeppelina do A-

meryki, jest nam znany. Co do skut­
ków wyprawy ,,Nibclungów11 w św’iat1
jak szeroki, tyle jest wńadomem, że

wszędzie, gdzie się nie ukazał, wzbu­
dzał jakiś entuzjastyczny szał — za­
chwycał, zadziwiał, gromadził zwykle
zaduż_o naraz widzów’, sprawiał, że w

św!fecie nanowo zaczęto o Niemcach
mówić,. pomimo tego, i że prawdziw’a
sztuka nie należy do paredu, lecz do
narodów’ — do ludzkości. Lecz stąd
konsekwencja, że mimo to, iż fabuła

,,Nibelungów11 opartą jest na tle naro­
dowym, a cieszy się wszędzie entuzja­
stycznym uznaniem, samo dzieło przeto
musi być tworem w’ielkiej sztuki, sztu­
ki międzynarodow’ej: Tak W istocie i

jest ,,Nibelungi11 imponują bogactw’em,
zdumiewają techniką, lecz nadewszyst­
ko zachwycają artyzme-m. Nieskazitel­
ność intencji artystycznych towarzyszy
ła tworzeniu

_ tego filmu od początku,
co końca i ujawniła się w równie nic-ł

skazitelnym wyrazie artystycznym.
Dwa lata pracowano w Neubabelsbergu
w tym niemieckim Holywood, nad sfil­
mow’aniem germańskiego eposu. Wy­
tw’orzyła się społeczność artystów reży­
serów’, techników’, dekoratorów’ — bra­
ctwa pracowników sztuki, w którem ka­
żdy dawał z siebie co mógł. I stworzo­
no dzieło wielkie, naprawdę podziw’u
godne. Żaden nawet najbardziej impo­
nujący ornament, żadna nawet najcu­
downiejsza dekoracja, żaden najw’ymy­
ślniejszy kostjum nie przytłoczył akto­
ra i gry aktorskiej. Reżyserowi Lange
chodziło bowiem o to. aby nie dać fil­
mu monumentalnego w znaczeniu do-
tychczasow’em t. j, winikiej kostjuhio-
wej pompy, z udziałem tysiącznych
mas, budow’li i t, d.. Reżyser pragnął, u-

czynić baśń germańską, jako głębokie
przeżycie, bliską nam, ludziom dwu­
dziestego wdeku. W tym celu zrezygno­
w’ał ze zbyt wielkie!/ a nic nie mówią­
cych masow’ych scen, - natomiast
dbał o każdego człowieka, o każdą ak­
cję. Naw’et w rzeczy martwe (listek wia­
trem gnany i ten jest posłuszny realiza­
torowi i spada akuratnie na lew’ą łopat­
kę Zygfryda, podczas jego 1 kąpieli w

krwi smoczej), w mechanizmy tchnął
ludzką duszę: trzeba zobaczyć ile wyra­
zu ludzkiego iłe beznadziejnej rozpaczy
jest w ostatniem spojrzeniu konające­
go smoka. Smok, tutaj jest wogóle gło­
śnem curiosum lego filmu: olbrzym
smok poruszany jest przez 159 łudzi,
siedzących w jego wnętrzu, połączonym,
telefonem zę światem zewnętrzitym.
Potw’ór posuwa się, staje na tylnych ła­
pach, porusza ogonem, pluje ogniem,
krwaw!, oblewa się posoką, gra jak ży­

w-y aktor. Pejzaże naw’et najprostsze
nie są robione z natury. Naturą, odpo­
wiadającą wizji reżysera, wykonano w

atelier. Zrobiono ją przeto hardziej poe­
tyczną i przesyconą atmosferą Bąeck-
lina, Stucka, Kaulbacha ojca. Dla
,,zbudow’ania11 odwiecznego lasu wyko­
pano z gór Harcu kilkadziesiąt drzew
. trzechsetletnich olbrzymów’ i przewiez_io
no je pod Berlin i tam zasadzono w ta­
kim porządku jaki potrzebny był reży"­
serow/i dla odpowiedniego rozłożenia
świateł i cieni.

Artyzm był dobrym, przewodnikiem
Langa — jak z grobowca Tutenkhame-
na wydobyw’ają dziś skarb po skarbie
nieuszkodzony, tak z za mgły wieków

wyprow’adza, Lange w w’spaniałym po-
pochodzie olbrzymów i zamki i grody i
góry niebosiężne. I idzie tu na nas jak
widmo i olśniewa.

Lange wydobył z legendy życie wła­
ściwe, w/łaściw’ym pulsem tętniące ! ży­
cie to artystycznie przetłómaczył na ję­
zyk międzynarodowy — język kina. My­
co _patrzymy dzień w’ dzień na ,,cuda11
dziesiątej Muzy i dzień w dzień czyta­
my bezprzytomnei reklamy dla różnych
reżyserów filmow’ych, pasując.e ich na

genjuszów’, znając kulisy przemysłu fil­
mow’ego wiemy, że te ,,cuda11 są nieraz

pospoliieini sztuczkami w rodzaju płyt­
kich l’at i Patachontów’, zaś genialni
napraw’dę reżyserzy, walczą o lepsze z

głupot=,, i rekordowem nieraz chamst­
wem artystycznem, w którem biją ich

jedynie przedsiębiorcy, finansujący dzie

siątą Muzę. My scept.ycy i podejrzliwcy
podziwiamy ,,Nibelungi11 jeszcze z inne­
go punktu widzenia, a mianowicie, że

znalazł się kapitał, który dał się bez za­
strzeżeń artyście, sam zaś posłuszną
przy nim objął rolę administratora. Ten
fakt jest największym cudem w ,,Nibe­
iungach"._ Jest zwycięstwem sztuki,
prze_zwyciężeniem ignoracji i arogancji
kapitalistów filmowych i ordynarnego
smaku, jaki częstokroć szczepią ci afe­
rzyści przemysłu filmowego w biernych
masach widzów.

Ojcowie Naszych miast i Naszego
powiatu, obejrzyjcie ,,Nibelungi11 i za­
stanów’cie się nad potęgą ekranu, 1 gdy
przyjdziecie do przekonania, że i Nam

odrodzonym Polakom przydałaby się
praktycznym kosztem międzynarodowa
demonstracja Naszych zabytków kuitu-

raluo-narodowych, uskuteczniona przez
ekran, wówczas będziecie musieli pomy
śleć przedewszystkiem o warunkach

rozwoju najpierw naszych polskich e-

kranów’, o tym bezprzykładnym sześć-

dziesięcioprocentowym haraczu, tak
dzielnie pobieranym przez gminy. Czy
nie praktyczniej byłoby stworzyć wiel­
k_ie intratne

_

własne przedsiębiorstwo
filmowe i z jego źródeł czerpać i zyski
i sławę w święc.ie, niż uprawiać gnębie­
nie ekranów, niby jakiejś ulicznicy.
Dziś pora Zastanowienia.

Jeszcze jedno: ,,Nibelungi’1, jak wy­
pada przypuszczać, będą cieszyły się i
w Bydgoszczy wielką frekwencją, z ra­
cji czego nasi przedsiębiorcy kinowi
przewidując żywotny ruch, celem zobo­
jętnienia ścisku na widow/ni, zamówili
obraz teri do w’yświetlania jednocześ­
nie w dwóch kinach: w ,,Now ościach11 i
w ,,Liberty"1.
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Z !CRAJIL

ZJarf sfenSBtńw w Wawaeawte.

,Odbywał się trzydniowy zjazd sjoni-
stów z całej Polski. Przybyło około 200

delegatów. Prezes organizacji sjoni-
stów, Dawidsokn, w przemówieniu po-
witalnem wskazał, iź wskrzeszenie Pol­
ski jest czynem sprawiedliwości dziejo­
wej, z któreai solidaryzowali się sjoni-
śei. Następnie przemawiali posiewie
Reich i Thon.

Morgan chce skanalizować Łódź.

W związku z rozpoczęciem w Łodzi

prac kaaaliKacyjnyeh do Magistratu
zwróciła się grupa amerykańskiego fi­
nansisty Morgana w Wiedniu z propo­
zycją większej pożyczki na kanalizację.

S§-§ -I-?hai wsteraa.

Ze szczupłego grona naszych bohate­
rów, wałcrącyeh o wolność i niepodleg­
łość Ojczyzny, zamieszkałych w Schro­
n,isku weteranów w Krokawie, ubył je­
den człowiek, mianow. Andrzej Rudz­
ki, który aanarł w szpitalu garnizono­
wym, przeżywszy 89 lat życia. Żyje
tam jeszcze starszy od niego wiekiem
bohater, be JOS lat ficzący, Karol Rocz-

kowsfeł, Sybirak, który wałczył w od­
działach braci Hahichtów.

Sa pięć łat będzie w Polsce dosyć
mtesakań.

Pisma warszawskie podają, iż trwa­
nie Ł iw. uprzywilejowanego okresu

budowlanego przewidziane jest na

przeciąg pięć lat. Polegał en będzie
na tem, iż państwo na mocy ustawy zo­
bowiązanym ma być do udzielania po­
mocy ruchowi budowlanemu w formie

kredytu i innych ułatwień. W okresie

tym przewidziane są ulgi podatkowe i
zniesienie opłat od materiałów budow­
lanych, Po upływie pięciu lat palące
potrzeby mieszkaniowe powinny być
zaspokojone i będziemy mogli wejść w

fazę normalnego ruchu budowlanego
odpowiadającego -potrzebom.

BDgjKiuw S asSma:em38 po żydowsku.
Ukazał się przekład ,,Ogniem i mie­

czem11 w żargonie. Podobno w najbliż­
szym czasie mają wyjść i inne dzieła
Sienkiewicza w przekładzie. Czy aby
żydzi nie przekręcą tekstu we własnym
interesie?

Bijcie się tek mscłw, fak b^śde

bHl Po!atów!

,,Danziger Volksstirrsmew, pisząc o szko­
łach gdańskich, zwraca tswage na fakty
następujące: Podczas gdy na rozszerze­
nie budżetu na wychowanie fizyczne mło­
dzieży senat nie ma ptoniedzy, to znajduje
je na zapomogi dla różnych orgaa,’zacyj
wojskowych, które przy każdej ssesobno-
ści ją paradnją po Bbcach. a po ćw’iczeniach

spiją sie masowo i wyrabiają awantury.
W szkołach nauczyciele atakuią porządki
republikańskie. Osławiony rektor Talkea-

berg mówi ciągle dalej o ,,n a,ijaśniejszym
doma panującym Hohenzollernów". W

szkolnictwie stoję sie nienawiść rasową i
narodow’ą. Jakiś profesor podjudza mło­
dzież, aby bda się ze sobą tak mocno,

jakby biła Polaków. Part}e prawicowe
odrzuciły wniosek suciabstów, aby prze­
mianować nazwę gimnazjum we Wrzesz­
cza, która ta nazwa szkoły ,,Kronprtaeą
Wilhelma"4, utrzymuje się nadał-

Jak raratóć oincSawi

obprzfiacleh?

Odpowiedź jest jedna: Trzeba same­
mu posiadać dobre i silne lotnictwo. Na­
leży dążyć do przewagi nad wrogiem
w tej dziedzinie. Przewaga ta dopro­
wadzi do opanowania powietrza, to

znaczy pozwoli uam normalnie i spo­
kojnie przeprowadzić mobilizację i za­
pewni obronę kraju przedz najazdansi
nieprzyjacielskiego lotnictwa, eo wię­
cej: umożliwi rozstroić sprawność zbro­
jenia się wroga i wyświetli nam jego
zamiary.

Obywatele składajcie _wasz grosz^na
Ligę Obrony Powietrznej! -,

SjG.P.P.

Lecznice w Bydgoszczy nie mają charakteru

wyznaniowego ani narodowościowego.
Odpowiedź ministra na sssterpełasję poste Otaefeego.

Warszawa, 5. 3. (PAT) W odpowiedzi
na interpelację posła Graebego i tow. w

sprawie bezprawnego przekształcenia
zarządu lekarskiego szpitala niemiecke-

ewangelickiego fundacji Giese-Rafals-
kiej w Bydgoszczy Minister Spraw We­
wnętrznych p. Ratajski odpowiedział m.

in., że według testamentu ś. p. Ludwiki
z domu Giese Ratajskiej zakład djako-
nisek dla pielęgnowa,nia chorych bez

względu n aich wyznanie i narodowość
ma się składać przynajmniej z czterech
osób (Co do wyznania i narodow’ości

tych osób w zapisie niema żadnego za­
strzeżenia), że jednym z członków za­
rządu ma być pastor ewangelicki, a pie­
lęgniarkami mają być djakeniski wy­
znania ewangelickiego, jednak zapieo-

daw czyni nie przypisywała zakładowi
charakteru wyznaniowego, w żadnym
zaś rasie narodowościowego. Nawet za

czasów niemieckich ówczesny magistrat
miasta Bydgoszczy, nadając zakładowi
charakter wyznaniowy, nie ośmielił się
traktować zakładu, jako narodowościo­
wo niemieckiego. Co do składu zarzą­
du fundacji zastały wydane zarządzenia
by magistrat przestrzegał zasad statu­
tu. Jeżeli chodzi e stanowisko łekarza-
ki erownika i lekarzy zakładu wogóle,
magistrat, ma pod tym względem abso­
lutnie wolną rękę i całe postępowanie
magistratu w tym zakresie jeet zupeł­
nie uzasadnione i całkowicie zgodnie z

obowiązuj ąceał prawem.

— Pogrzeb tragicznie zmarłej śp. Ee-

Iseay Cyrasowej odbył się dziś o godz. 11
na nowym cmentarzu. Pomimo dość złej
pogody, wzięło w pogrzebie udział około
3—i tysiące osób. Bardzo licznie zastą­
pione było miejscowe kupiectwo. Obrzę­
du pogrzebowego dokonał X. wikarjusz
Łapka Na świeżej mogile złożono mnó­
st,wo wieńców i kwiatów.

— Kabaret pa-d morską latarnią w Ja­
słami obudził w calem mieście nieby­
wałe zainteresowanie. Przypominamy
więc raz jeszcze: w sobotę w hotelu pod
Orłem, o godzinie 9, wstęp 3 zł.

- ,,Tydzień thniej książki dobiega
ku końcowi. Ostatni dzień w sobotę,
7 bm. Przez kilka ubiegłych dni for­
malnie rozchwytyw’ane były zapasy ta­
nich książek w Księgarni i Składzie Nut
Jana Idzikow’skiego, Gdańska 18/17.

Bajecznie niskie ceny, bogaty wybór
dzieł naukowych, powieści, książek dla
dzieci i młodzieży, wpłynęły znakomi­
cie na tak znaczne ożywienie ruchu i
zainteresow’anie miłośników książki.
Od poniedziałku nieodwołalnie ceny
normalne. Księgarnia ta sprzedaje po­
nadto wielki wybór nut, albumów mu­
zycznych, klasyków itp. po znacznie

zniżonych cenach.

— Aressłwano wczoraj: 1 osobę za

wałęsanie się, oraz 1 za kradzież i zra­
nienie w’ystrzałem rewolwerowym.

-- KrasMss!: narzędzi ciesielskich. war­
tości 300 zł zgłosił pewien lokator domu

przy ul. Ga,rbary 9.

— Nowy pomysł oszusta. W pewnym
sklepie przy Placu Poznańskim 4, zjawił
się jakiś osobnik legitymują,cy się jako
urzędnik sądowy, upoważniony do kon­
troli kas w celu stwierdzenia, czy po­
między gotówką niema podrobionych
pieniędzy. Po opuszczeniu składu przez
ow’ego rzekomego kontrolera, w’łaściciel
stwierdził brak 2 złotych i scyzoryka.
Przypuszc.zać należy, iż oszust odnośny
będzie próbow’ał także innych w ten spo­
sób okradać. Opis jego: wiek około lat
30, 1.75 mtr. wysoki, włosy czarne, twarz

pociągła, czarny was przystrzyżony po
angielsku.

— Mata, ale soPdna fabryczka. W Bydgo­
szczy pedale sofcie ręce do wspólnej pracy
dwóch zacnych obywateli: Karol Luhitz, ślu­
sarz z ul. Brzozowej i Jerzy Knopp, mistrz te­
go samego fachu ale już z ul. Długiej. Męto-
wie ci, uznając gwałtowną potrzebę wzmoc­
nienia obiegowej waluty, postanowili zasilić

nasz,e miasto 50 groszówJłami własnego wyrobu.
W tym celu urządzili domową mennicę z ma­
szynką, — jak powiaAa raport policyjny, —

bardzo solidnej konstrukcji, i w!aśnie mieli

podjąć, swą czynność Jako najlepsi i najgor­
liwsi współpracownicy ministra Grabskiego,
gdy wdniy się w tą sprawę organa połieyjae,
ma.jące bardzo mało zrozumienia dla donio-

slyoh problemów gospodarczych bieżącej doby,
i obu ludwisarzy zamknęły w aresztach. Lu-
feltz jest optantem niemieckim, i szkoda, że
tak pożyteczna siła w twórczości państwowej
po odsiedzeniu męczeństw’a w Koreaowie od­
stawioną zostanie do gra,nicy niemieckiej, gdzie
będzie się mógł poświęcić rozbudowie swege
Yaterlaaeto,

Z sali sądowej.
(Słasfo wpadł).

Był sobie niejaki Stosie z Ctwdziety trzech

nazwisk, jak kto chce, Kwieeiński, Olejniesak,
a właściwie po rodzicach esdziedzśezył tro-

chę z żydowska brzmiące Sonnenberg. Otóż

pewnego pięknego poranka, dziedzic Podstu-
lic Lat".a . zauważ.vł brak mikroskopu i dfobnej^

Mości pieniędzy. A trzeba wiedzieć, że to był
wuj Stasia. Pierwotnie padło podejrzanie aa Fi-

ganiaka i jego towamyszą. Jednak Staż miał

pecha, gdyż z kolei podejrzenie padło na, niego.
Pojechał na policję, stąd na sąd lecz to nie

wszystko!
Trzn było mieć pertha i być w krytycznym

dniu w hotelu p. Palucha, u któreg’o w!aśnie w

tym dniu jakiś jegomość zwącbal 3 skórk,i sa|

jęczę, i zwiał jak kamfora, nie opowiedziawszy
się przedtem. Kogo miano posądzić, jak nie na­
szego biednego St Sownenberga, on jeden w ho­
telu był, jego też przytrzymano.

W dniu 3. bm. stawał za te sprawy przed
TI. Izbą Sądu Karnego, Świadkowie dowodów

Jełinych winy nie wykazali. Oskarżony zastawia

’się po pierwsze swoja chorobą, kleptomanją, eo

do której badania przeprowadza Dr. prof, Szarf,
w Poznaniu, a po drugie zaprzecza przadewszy-
stkism zeznaniom św’iadków. Prokurator wniósł
o 2% roku więzienia A za fałszywe podawani^
nazwiska 4 tygodnie. Sąd po naradzie skazał

oskarżonego na 1 miesiąc więzienia.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebrania Cfe. 2 . Z . fil}i transpertowcńw od­
będzie się w sobotę, 7, bra. e godz. 7 wiecz.
na sali w Ognisku ul. jagiellońska 71. Na po­
rządku dziennym bardzo ważne sprawy, przeto
o liczny udział prosi Zarząd.

Zebranie Chrzaśe. ZJedn. Zaw. fil;i metalaw-
eów odbędzie się w sobotę dnia 7. bas. o godz.
6łś na sali Ogniska ul. Jag’iellońska 71.

5405) Stowarzyszenie Testałkń-w. W piątek,
dnia 6. marca br. o godz. 8% wiecz. odbędzie się
w lokalu Klubu Polskiego przy ul. Cieszkow­
skiego 2, zwykłe zebranie S.towarzyszenia. Na

porządku obrad spraw Zjazdu Stałej Delegac,ji
Polskich Zrzeszeń Tec.hnicznych, mającego się
odbyć w dniach 4., 5. i 6. kwietnia br. w Lu­
blinie. Obecność wszystkich członków bardzo

pożądana. Zarząd.
5401 a) Podoficerowie Rezerwy. Zebra.nie mie­

sięczne odbędzie się w piątek, dnia 6. bm. o

gwiz. 7 wiecz. w lokaju p. Baackara ul. Św.
Trójcy. Ze względu na ważność obrad, obe­
cność wszystkich konieczna. Przyjmowanie no­
wych członków, pół godziny przed zebraniem.

Zarząd.
Tow. Uczniów BandWwydt. W piąt.ek, dnia

6. ban. odbędzie się plenarne zebranie w hotelu

Lengninga o godz. 8 wiecz. O liczne zebranie

prosi ZaTząd.
Zebranie Tow. Śpiewu BOdzodzoałc,’ sa Bie-

!awkaafe, odbędaie saę w piątek, dniu, 8 bra
o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Ferenca przy ul:
Senatorskie! 78. O liczny udział prosi Zarząd.

5533) Sokół Bydgoszcz IJL Zabranie zarządu
w piątek, 6. bm. punktualnie o godz, 8-tej u drh

Hinsego. CaaJemi Wieaprftzes.
558la) Związek PosnoeMków GaslrtwtamiMf

nych. Zebranie miesięczne odbędzie sJę dziś w

piąt,ek, dnia 6. bm.. w lokato ,,Harmonia14 o

godz. 12 w nocy. Omawiane będą wa,żne sprawy,
dotyczące każdego kolegę w myśl uchwał 0-

gólno Kraj. Zjazdu Związków gąśtronomdcz-
nych w Poznaniu. Przybycie każdego członka
komecane. Zaryąd.

5579) Tow. Caeladrf kat. Zebra.nie komisji z

ostatniej zabawy, odbędzie się w sobotę, dnia 7
bm. o godz. 7 wie,cz. w Domu Czeiadai.

Kowalski.
Tow. śpiewa ,,Dzwon". Lekcja nad­

zwyczajna odbędzie się w niedzielę S
b. na. o gcdz. 10 przed poł. w szkole na

Okolu. Przybycie wszystkich członków
konieczne. Zar?,ęd.

BaezaośćH! Tow. śpiewu ,,Halka".
Z powodu wypadku śmierci, lekcja śpię
wu w sobotę, dnia 7 b. m. o godz. 8-ej
wieczwera w Ognisku. Komplet bar­
dzo peżą,daay. KaźaaisrczyR, prezes.

(580S) Zebranie Tow. Polek N, P. R,
odbędzie się w niedzielę, dnia 8. 3. b . r .

aa sali p. Mellera przy pi. Piastowskim
o godz. 4 popeł. Z powodu wainycb
spraw prosi o liczny udział Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Kieda. Zawcfl. faji my-
d,larnej odbędzie się w sobotę, dnia 7. bm. o

gbdz. 6. wieca. O liczny udział prosi

M85a) Tow. afcnin. Sokół JSydposs:cz K. Czyż-
kówko. Zebranite odbęd;zie się w sobotę, dnia
7. - S ter. o godz. S, w szk,ol!i zms Czyżkówku. O-
hocnnóć wawystókieis jwfcądana. Goście mile wi-

(hrtonL, CSwłwał Esmeąd.
5477a) Tow. stasau Sokół Jachcie?. Zebrania

mtesięcsa,e odbędajia się w niedzielę, dnia 8.
bm. c eodatnis S-eief psjpetodsł!ii u p. Trzy-
fejatowBfctoęj-si. O peaiykycke wMyufkich członków
prosi Zarząd

5529a)H. K . S . Zebrania miesięczne odbędz:a
się w ttledzMię, dnia 8, marca br. o godz. 14.3P
w lakahs Klutee. UpwtSEa, ab§ wszystkich człon­
ków o pwiiktuttlnę i obowiązkowe przybycie
Przyjęcie nowych członków. Trening Sekcji
odbędzie się w piątek, dnia 6. marca br. o godz
15 aa boisku ws Sskołą Ofteerąką. Zarząd.

(5823) K. §k W niedzielę,
dnia 8 b, m. odbędaie ,się zebranie w sali
,,3 Maja" e godz. 11^4- Zaoęd.

5840s.) Sokół Bydgcsaca VKL Rupiontea,
Zebranie miesitęcroe odludzia się w niedzielę,
ddia 8 bm. e godz. 2 popoł. w lokalu druha

prezesa Węgte.?’sk;icgo przy ul, Kujawskiej 27.
Z powodu bardzo ’!raźnych spraw uprasza się
e przybycie wayatkleh cslonków. Zarząd.

’ Ttw. OorednikAw Zawód, na m. Byd-
gesECZ i. okoMeę. Zebranie miesięczne od­
będzie się w niedzielę dnia S b. ua. o godz.
11-tej u p. Menem Plac Piastowski. Ko­
misję pracującą nad Centraln. Związk.
Zaw. OgTodn. uprasza się o przybycie
pół godz. przed rozpoczęciem zebrania,
Ż powodu ważnych spraw uprasza, się o

punktualne 1 koaBtotae pnęyńycle wszyst­
kich członków. Zarząd.

5825) Tcw. Młodz. Polskiej w Bydgoszczy u-

rządsa w niedzielę, dnia .8 3 . 4a, kurs dla vvsz;.’-
stkicb sąrządów Mł. Polak. Zbiórką o godz. 8 43

przy kościełt Serca Jezusa, O godz. 9 taszą św.
w tymże keśeiela. Obrady rozpoczną się o godz,
18 na sali 3. Maja. Zarazem zanrsszamy Panów,
należących do kuratoriom Mł. Polskiej. O li­
czny udział ptwi Sarwd TOsswrwy,

Tew. gfsm. Sotół Bydg. V . (Gkpłt-Wflezakk
W niedzielę, dn’a 8 bm. o godz. 4.30 popoŁ
u drh. Prssaea prsy ul. Śląskiej zbiórka do po-
grzebu ś. p. druha Kttcłłar-’itkhsgo. fcraął

Osadsalsy powiata wyrsysktosof .

Walne gehraisie omdnft.’ów pew.
rzyskiego odbędzie się dnte 8. 3, 1625 n1
w Nakie na sali hotelu, p. Aleksiewiczą
o godzinie §-ej po południu, s naatęou-
jącym poraądkiera dadesmyra.:

1) Zagajento,
2) Sprawozdanie a dotychczasowej

działalności związku,
3) Sprawozdanie de’^?n,tów s wstnsb

go zjazdu w Poznaniu w dnłn St 2. 1929

4) Wybór komisji rewizyjnej.
5) Sprawozdanie kasowe.
6) Uzupełniający wybór :sarztjd!u.
7) Wybór delegata do Rady Naczel­

nej w Poznaniu.

8) Założenie kasy spółdzielczej.
9) Wnioski

Stawienie się wszystkich osadników
konieczne.

CzułkowsSd, sekret Dsferuski, prezes,

STA POSOBY,

Djbsó
i godiana

CiMiten;r
Bowłetw:f
- ftń -rówt :X’

P SAIJłti

n-C’

=l
i?iybfeoś)Słi

’BóTr łfl SPl?

5. 3. pot. 55,1 + 3,2 io W. 2.

5. 8. 9 wiees. BiA -2.4 9 W. 4.

6.3,7rano 41,9 - O K. W.98

A CLLi ,dCJi cti ci Ol C,śACłJ.CŁ A,tiU litu.j W y-G"
sza + 5, naja’ższa — 1,2 Wysokość opadu O,-/

SiEOA ZBO2 OWA.

Poznań (A W,) z tóa 5. 3.

toco Poznań za 190 kg, ce!staaty} w tedeokaCit

wagonowych.
Lena za 109 kg. od zł,-do rb
Zyto ............................... ...................... 31,SO-.’-S 50
lęczmiań browarny........................... 27,00--29- 0
Mąka żyto,a 6^!a wł. worka ....

’ -4800
fclaka Żytn,a ?C?(o z workami -

’
- 43,00-45,1 f}

Mąka csaenaa 650z° wŁ worka - - 58,50-60.00
t)ępa zytóa - -- -- a...... 2oyo-
Pszenica . ...................................... 39,CO- 41.90
Owies .............. ... ................ ... . . 29,(30-80 00

Ospa psz:enna .......................... 21.00 -

Ziemniaki jad, rychłe .......

Z,ttnuiek, fabryczne ....... 4 80-
Łttbia niebieski.............................. 10,50-17.5")
Łubin żółty ................................ 14 0G-i 0.00
Groch fxćay............ 21,06-2! CO
Groch vłkb .......................... 30.;: -,;

Seradaianowa................ ... M.;’O-10 co

Płatki ziema.............................. , . 22,(3:--;S f ;j
Koniczyna czerwona ................. ...18 ,Cl,-: :?3...;
Koniczyna szwedzka ’...........................ILO.Cu-,O j

Ziemniaki przy at nadgr. ponad notowańu
U^poaohjenus głą^e..
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t,PROWINCJI.
SS2OTIN, (Z żyeia Zwięzfm Inwatł-

dów Wojeanye!s). Powiatowe miasto
Szubin posiada pokaźną. liczbę inwali­
dó)w wojennych. Jedni z aich mają się
dobrze i ci przeważ,nie należą, de ,,isto-
ligeneji", a drudzy biedni — jak zwykłe
— renciści pańatwowi, którzy podtrzy­
mywani wal’ką o polepszenie swego mi­
zernego bytn, sę zorganizowani w Ko­
lo Związku Inwalidów Wojennych.

Ostatnie rozporządzenia rządowe, do­
tyczące udzielania koncesji na wysgynk
o które nadzwyczaj energicznie zabie­
gaj ę, się żydzi oraz ludzie zupełnie
nie powołani, nasunął szubińskim in­
walidom zdrowa myśl, zaznajomienia
miejscowego i okolicznego społeczeńst­
wa z kwestją inwalidzką. Planowali
oni urząd zić publiczny wiec, na którym
by najlepiej przedstawił dolę inwalidy
polskiego, zasłużony szczególnie u in­
walidów p. poseł Bigoński.

Z powodu nieporozumienia, jakie
wynikło przy organizowaniu tego wie-
ca, trzeba było go odłożyć na czas póź­
niejszy, a wykorzystując obecność 2-ch

osób z Bydgoszczy, urządzono o godzi­
nie 3 po połud,niu w ,,Bomu Polskim"

nadzwyczajne plenarne posiedzenie. O -

sób obecnych było przesado pięćd-ziesiąt.
Zagaił posiedzenie i powitał wszystkich
zebranych prezes p. Lisiecki, a sekreta­
rzował p. Gładykowski.

O Ba,nku Inwalidzkim w Warszawie,
o jego dotychczasowej wydajnej pracy
1 o słuszności oraz konleczn. jego istnie­
nia, referował w przystępnych słowach
przedstawiciel redakcji ,,Dziennika Byd
goskiego" p, Kobierski. Dość obszernie
o koncesjach i o zjeździe ogólno-pols­
kim restauratorów w Warszawie, omó­
wił bardzo treściwie fe. poseł Fiołka z

Bydgoszczy. W’ dyskusji omawiano w

ogólności, o ponewnem badaniu stanu

zdrowia inwalidów, (pod adresem p. p.
lekarzy padały słuszne wyrazy żalu), o

koncesjach tytoniowych i t. p. sprawach
obchodzących każdego inwalidę. Głos
zabierali p. p,: Krzywiński, Czczewski,
prezes Tow. P. i W. Fałkowski i prezes
Lisiecki.

Nadzwyczajne wrażenie wywarły sło­
wa inwalidy Czczewskiego, którego —-

jak mówił — XI okręg policji państwo­

wej wyrsmeii go z zajmowanego stano­
wiska lunkcjonarjusza policyjnego bez­
prawnie pozbawiając go przez to,
tego najkonieczniejszego daru bo­
żego dla życia, chleba. Biedny
on, niema nikogo ktoby mu dopomógł,
boć jego przyjaciels-inwalidzi też są bie­
dni i nieraz głód cierpię. Fod adresem

zamożniejszych inwalidów, którzy się
odsuwają jawnie od Związku Inw. Woj.
były wyrażone zdrowe plany postępowa
nia względem nich na przyszłość. Jeże­
li obecnie, gdy im jest dobrze, nie umię
żyć solidarnie z Kołem, to później wy­
ciągana dłoń o pomoc nie będzie uwzglę
dniona pod żadnym warunkiem.

Raz przecież musi zapanować pomię­
dzy inwalidami duch solidarności i łą­
czności w dążeniach i planach. Niektó­
rzy z nich zapomnieli już, że sę inwali­
dami, bo im się dobrze dzieje. Ale czy
wobec tego nie godzi się przypomnieć
każdemu, że fortuna toczy się kołem,
raz bracie jesteś na kole, a drugi — pod
kołom. Pomiętaj a tem bracie inwalido,
a nigdy się nie zawiedziesz, lecz znaj­
dziesz napewno u każdego dobrego Po­
laka rękę petnoeną.

Z ostatniej chwW.
Z. L. H. za koRkordatem.

Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) Wczoraj
obradował klub Związku Ludowo-Naro
dowego nad konkordatem i oświadczy!
się za przyjęciem konkordatu w całej
rozciągłości oraz wzywa jednocześnie
rząd do podniesienia uposażenia du­
chowieństwa ze względu na panującą
w Polsce drożyznę.

Opozycja żydów.
Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) Koło ży­

dowskie odbyło posiedzenie, na którem

rozwiązano sprawę przyjęcia przez se­
natorów Szereszewskiego i Rotherstei-
na referatów feudetowych. Wobec za­
jęcia przez koło żydowskie stanowiska
bezwzględnej opozycji wobec rzę,du, po­
stanowiono wezwać senatorów do zło­
żenia referatów.

Nawe szkoły polskie na Śląsku Opol­
skim.

W dniu 1 kwietnia br. zostaną o-

tworzone na Śląsku Opolskim polskie
szkoły mniejszości w 23 miejscowo-
śeiach.
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Ehdś o godz. G29

raieedwałsdzile

poraź ostatn!i

po KaiźónycH ceraacH

|SBłO JBHlilftOiaWCfel C^Braracil, aby dać mo-

| żność tej Publiczności, która obrazu dotychczas z powodu
wysokiego wstępu oglądać nie mogła

Dziesięcioro Przykazań
w 14-tu aktach całość.

O 0.^0 wSCOOFeSO,

W§eoerem o sgoetar. 0^5 PTesffilero?

Najciekawsze pytanie XX. wieku!

Miasto Rozkoszy
Dramat erotyesny z hulaszczego żyda Paryża w 9 wielkich aktach.
W rolach głównych słynni artyści rosyjscy 5s59
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Hopelam too ero: rabori

w wielkim wyfoonHS, 50415
Zamówienia apeeialne wygonafo teę arrbico
1 tanio sadawalałaMk oajwyhrwdalojaM

Otfw?BBsre;aaB gmantttenwwwaeB WMMMaaeąąa,
w soSpotfdes ’B--ito mfeiótłs e

Zapewniając .korą ! raetetaą oto? agę npraMaita Ol....
________ ,.... . Ina . ,

Szanowną Klientelę miasta i okoli.:, o łaskawa
poparcie melonowego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem
^itoKsSsl. Zeiiiowo S §Ssra.

o

M ieazkanie
3-ookojowe z kuchnię
pragnę zamienić na ró­
wne temu. poi. śone w

spokojnej czężci miasta
ewti. na pize-. imieściu
A izytować można w go­
dzinach wieczornych. F

Domżaiski, Bydgoszcz,
Gdańska 151. (4W2

BeaczssżsM? SUesBaośź?

Ogłoszenia w D. Rundschau, Gaz. Bydg. i ostatnio w Dzienniku Bydgoskim
są przez p. Otona Pfefferkorna celowo na

sa:Sioele; ,,WieOsopelOTBiteS”
skierowane, również aby opinię w błąd wprowadzić, a nam na opinji szkodzić.

Zaznaczamy, że nie mamy zamiaru

Wirfliopolosilts
lecz będziemy to przedsiębiorstwo daiej prowadzić.
do od^o 4 ,^^ryc^ P- — smutnie słynie, zostanie on pociągnięty

WaeSEsrojjMsHoaaSfisa
3688 I^BWaunMBeBwa§sa.

tlenem,

szare nr/slio
poleca pp. kupcom pod dogodn. warunkami

Julfasa Król, SapitaSna 3

Fabryka chemiczna. 503i

Sufi] to Sc rejo!!

tylko najtaniej się kupi w polskiej firrni

FtsnfttSit RatZł(OW, Well:dsta!

Wyręby nagrobków, pomników ł pry
00 umywalek z najlepszego surowca kon

grat,ów ego i aagrattieanego.
Każdy się przekona przed zakupem

Jestem przy każdem wykonaniu oso

biście zatrudniony. (563
s

ELEW

O2śe5nych
iyn porządnych rodziców z lepszera wj
kształceniem szkoluetn może się zgłosi

Bank Bydaet%iT.fl
w ISąaeH)^?nMBSKeaE!!ts. (55’

Tych, którzy są w zatargu z Reklamą Poteką
o um:eszczenie Ich ogłoszenia w kslt;żca dla
Handlu i Przemyślu zamiast w książce dia miasta
Bydgoszczy upraszam c zgłoszeaifc się w celu prze­
prow-adzenia wspólnej akcji. (6644

rcacagewslci
Bydgoszcz, Dworcowa 80. teł. 1846.

Młyn Grochoi
pod Bydgoszczą ma automat do robienia

kaszy już gotowy. Przyjmuję Kitom

zboże na kaszę, na,wet bas pnsymusu
auiełenia iwaeąo steeżfc, psu

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuszą,

- abegacają, -

s: dobrowolnie :
trzy miłjonową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Ód dziś kupuj

tylko
uswośoh!J

na pienyszorzędną prac§ miarową po­
szukujemy na stałe zajęcie. (5GlU

Oferty prosimy skierować do

Fy. Bracia Gumfńscy,
Tuchola (Pomorze)

Skład bławatów, konfekcji I towarów
krótkich.

CiySiliSi!

z kJlkoieinią praktyką, stenogialuiąca po o ska

k,,?s poszukuje posady.

do Dziennika Bydgosk aod ,,Ótecografja". ,(542:,

Popierajcie rirmy ogłaszające
się w,,Dzienniku Bydgoskim"
i przy zakupach swych po-
wolu)cie się na pismo nasze.
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Baptaowr wiersz tłumy "ś% e.ns’cy, kawie daitse

słowc IB grcszy. 5 cytr r= 1 słowo,
i,w,z,a - Każde stanowi 1 słowo.

BROBKE OGl,OSZEN!A
Opteszseia większa pod BiHSejszą rubryką oMfeza się aa mm. o 109 % draże?.

Dla aeazcfeu.k?dyctł tWMisuky setsśta.

Drobne ogłoszenia onByjraaie tdę ćte :ęelz. S-tej
nrzed oołtfclttiera.

Mleko
które sprzedalemy, jest
pastewyzowane (wygo-

’ ko rozgrzane;, te ?!leczy
wolne od bakcylów.
Swajcarslri Dwór Sr,, z

o. o., mleczarnią i pie­
karnia. (S41.3

Sztandary
d?a stowarzyszeń, kor­
poracji, pt,!.ków i mło­
dzieży szkolnej poleca
Fabryka Sztandarów

Juij. Zir?inisz, Pwenań.

,,l. Podgórna 14 łł ptr.
wejście z Placu Swięłe-
krżyskiego Na żądania
,przesyła się kosztorys.

-5/02

8^ r-, órg
w tem 9 mórg łęki, bu­
dynki Kadrowane, inwen­
tarz żywy i martwy
komo! na sprzedaż. Ce
na 8 580 z). Wiadomość
Wrocławska 2, Duczyń­
ski, (5642

E;/to
iare około 25 ctT. sprze­
da majątek Kustrzynek.
p. Wysoka, pow. Wy­
rzysk, stacja Miastecz­
ko. (5433

i sypialka
mahoniowa i kuchnie

korzystnie na sprzedaż.
Kościuszki 56. (M88

łSiTO mórg
palne w parku, ziemia

pszenna 80.000 zł. Sza

rek, Dworcowa 90. (5646

Przyjmuję
bieliznę do p;arna i pra­
sow atua Majereayko

wa, Jasna 7, Okolę.
65889

Boeznoóó !
Przyjmuję Medianę do

prania i prasowania —

Prężenie firatwk. Ko­
ścielna ł?. ’

(8872

Pralnia
1 pracownia. Biełisw

będzie tania i czy?m
Brana i na świaikna po
wie?rz:y suezona Na ży
czt, nie prrąw-feesteę pc
takow-ą w dn(a. CŚwk
Chełmińska 33. (5847

,K apelwtt%e
damskie. S.rettKwae Pa
nie! Ssraisajete ta-nich
źródeł z kapel waz gen?
wieaennerał i afe prze­
płacajcie esm, Gdzie ta
kowe anahiaieeie f Na
Podwala 17, via a vis
hali ta,rgowej w nowym
gruaehtt Tam firma

choeścjiańs!.:a poleca
wielki wybór haoołusay
po eens,eh konkuraneyj
nych. Pełeetey słę ła­
skawym względom Ssaa
Pań.. X poważaatom
Staniał. Karoft, M

Miód
czysto pszczelny, s włas­
nej pasieki, w większej
rlośei mara da oddania.
Cena równa, się malej
więcej masła. Oierty
a podaniem eeay apr
J. Maliszka, Babkowiec

poczta Pępowo. (5i8J

Plisowanie

karbowanie przyjKraje
Zakewjea, Gdańska ID

podt k,. (58! 6

O- każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się de S, Bussefeuw ski ego,
polsko - aauerykańskiega

biura pośrednictwa
ol. Bermana Prankcgs
nr. ?a. Tei. 886 . (39TS

Boól

!-piętrowy z interesem
6 pokoi z kuchnią, ciek

tryeztsość, woiae. Cały
dom 7 800 zł. Piąst)eki
Dworcowa 80, Odpo­
wiedź 1 zł.

mórg
prywatne, inwentarz ży
wy i martwy komplet
ny. bess długu, blisko

stacji, 10 803 zł. Ji mrg.
prywatne, budynki do
bra. Inwentarz żywy i

martwy kompletny bli­
sko stacji, 7 008 zl pja-
Secki, Dworcowa 89. Od­
powiedź 1 ał.

Dorn
piętrowy ze składem, w

dobrem położeniu, do

tcg(s ogród owocowy, za­
raz na sprzedaż. Zgł
do składu Barcin, ul.
4 stycznia nr. 87, (5463

Domy
wi?e, składy kotenjain-’
i bławatów poieca Sza­
rak, Dworcowa 90. (56t7

żsnnienię
desa 3 ptr. w debrej e-

ko-!iey z inwentarzem w

Bydgesscsy na tekowy
w Pt.Ł,iauiu itib w Gru

dcśądzu. Łask, oferty
do Dz. Bydg. pod ,,Nowy
dwm". (59T1

jSTęnzw
il-pięirt)wy, dwa inte­
resu, sgtód owocowy, du­
ża podwórze, bez długu
wolne, )utereas i 7 pokoi
10 ty-sięcy zł. Piasecki.
Dwereowa 89. Odpo
wiedź 1 sł.

Bac%W)śót
Difżv interes z 2 okna

mi, i ele-g, aatesskaais!B,
w eantrara miasta, do
oddania- Zgł. pod MtSu
do Dzień. Bvtig. (5681

OlMaeja !
Itaferse zaęirawadzony
efclad .feła,wotów, przy
głównej u!le.y w pawia
irs,’F-a i garafnaaowora
mieście sa Poraarwi na-

frwhssisst d-o sprzeda­
nia. Do nr/-c’f--;a po­
trzeba wa 35.C88 złotych
Zg?osBeflia pod hSd. W,
L." do Bz. Bydg. (6431

Maantynę
szewską 1 białe żelazne
łóżko dglacięce tanio na

Boraedaż. Nswodwor-
sks 42. (5583

Magiel
dobry na sprzedaż. Ko­
narskiego 4 -tr. prawo.

(-588

fFefeaefe

ręczny 6 centn. na sprze­
daż. Podgórze 50. Bacz-
kiewics. - (559!

2 rowery
1 z motorem pemecni-
eeysn na sprzedaż Het­
mańska 2S I lewo. (5588

Wózek
sport(’-wy w dobrym sta­
nie tanio aa sprzedaż
Zduny 5 ptr. (5568

Tonio
na sprzedaż łóżka jasny
dąb i krzesełko dziecię­
cą i: stolarza. Śląska 8
Oknie. (8441

Używane
ineble zaraz na sprze
dą,ż. Hermana Franke-

go2 (8588

Bont

Il-piętrowy, oarożaiko-

wy, z interesem, duś?

śsśehterz, radaje się dla
sbeżewoa si,acie, szopy,
wolne 5 pokoi, 34.068 zł.

Piasecki, Dworcowa 80.

Odpowiedź 1 zł.

Hfchle
raajłaóss;o źródło solidnej
robMy: sypia!ki różne,
at?a!ki dębowe, szafy,

róś-ae, kanapy, leżaki,
ióika, materace, salon
kuchnie i inne meble,
poleca bardzo korzyst­
nie i na dobrych warun­
kach. Dobrzyński, D!e-

ga 4. (5887

229 mjrg
psz-enaej ziemi, łąki 46
lawa grubego 8, dema 8

pokoi, citłży ogród owe-

cewy, budynki dobre
Inwentarz ,żywy i mart­
wy kecfcpłstay, blisko

stacji i fisia,sta, prywat­
ne, 22.000 zi. Dworem-
wa 86, Piasecki. Odpo­
wiedź i al.

,Kssewya§y
pluszowa ad 188 sł., le-
żasiki od 43 zł. passą w-

szy :na gliwickich sprę­
żynach), materace

wysoka wyścielane, is

pakułach i indyjskiej
trawie, sprzedaje asa go­
tówkę i na raty w mie
śeie i na prowincję. Ta-

picernia Jagiellońska 4
drugie podwórza. (5929 j

Auto
,Fiat’1 lub ,,Aga"

świateł i staTtowiec, tyl­
ko nowv wóz, zaraz za

gotówkę poszukiwany.
Of. pod ,,Auto" do Dz.

Bydg (5570

JfotocyM
X.S.U..4konny,1cy­
lindrowy, bardzo dobrze

WTzyraany. na sprzedaż.
W. Piechocki, Wieiki
Komors1--. (5582

m.eganckie
płaszcze ,i suknie na

sprzedaż. Ceny przy­
stępne dia każdego. Pra-
cewnia sukien, kostju
raów i palt dasBSkich
M, Chrzanowska, Sie-n
kiewicza 80, w podwó
rzu lewo. fS596

22 dębotsyeh
krzesał, konsplataa sy-
pia)ka, kuchnia i rewei
z wolaym biegiem na

sprzedaż. Okolę, Jasna, 9

podw. II ptr. Jakubow­
ski. (se?,g

Mo,oeynff
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do­

godnych warunkach

spłsty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wielkim wyborze na

składzie. A. Wasie!ow
ski, Dworcowa l§a. 19196

Samoetsód
8/18 P. S. odejrau-jąey
,,Łiułousljae41 6 oswfeowy
gotowy do jazdy, na

sprzedaż ewtl. zamienię
na wóz P/z t Pączek
Gruca, plac ćwiczeń.

ŚS467

JŁ44?osi

deiocięoe. łóżko z mate-

raeem i rower na sprze
daż. Marcinkowskirgt.
nr. 4. (5602

FranensMe

bernardyny 8 tyg. stare

są do nabycia, di. Gdań­
ska 189. Wicł Zorok.

(6878

Sypialka
ciemni o-sosnowa i lane

rzeczy tanio aa sprze­
daż. Dąbrowsiego 9 ptr.

!5945

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze­
daie bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli al
Jacków1 skiego 83 (270

No retły
meble różne do naby­
cia jak: kanapy, leżaki
materace nakładane i

sapłraic. łóżka oolowo i
inne. Mazowiecka 6,

(5445

MeMel
Najtańsze źródła zakupu
kornpi. urządzeń pokoj.
n. p gabinety, jada!nie,
sypia!nie, kuchnie oraz

pojedyńcze biblioteki,
hi arka, szafy, łóżka ka­
napy ieaanki, krzesła itd.

gwarancja solidaego wy­
konania na degocteyeh
warunkach u Ignacego
Grajnerta. Dworcowa 8.

Przystanek tramwajo­
wy. Telefoa 1921. (5558

Bobry
rower, wanna do kąpie­
li tania na sprzedaż
Nowa l, I ptr. pr. (569?

Hóe
rzeźnicki aa sprzedaż.
Grunwaldzka 72 ptr.
lewo. (5590

Jadalnie
sypia.!nie kuchnie, sza,­
fy, krzesła leżanki, ka­
napy oraz inne me bie
aa raty tanio na sprze­
daż. Nowodworska 7.

(5648

Wilk
3-miesięezny tanio na

sprzedaż. Smyk, szofer.
Gdańska 137. (5017

Krowy
wysokociekie i śwleżo-
do?ne na sprzedaż. Or

czykowski, Śniadeckich
nr.41I1. (5651

Foksłerjer
rasowy na sprzedaż,
Błonia 2, II piętro lewo.

(5620

Konie
młode i stare tanio ns

sprzedaż łub na zaw ta

Krowy
świeżo pocieiętne i wy-
seko cislne prima bo-,
lenderskiej rasy, tanio
na sprzedaż. Sienkie­
wicza 7 (5655

Poszukuję
eleganckiej lampy do ja
da!ni w dobrym stanie

Zgł. do Dz. Bydg. ood
,,S. T ." (6599

?fuplę
okazyjnie biurko, Zgł,
pod ,,Biurko" do Baka

Bydg. (55S1

Fortepjan
kupię. Of. pod ,,L. _

D?
aę. Podgórna l, (5664I dó Dz. Bydg. (5477

IB RAW!

SeseAse wenmłp
Ubrania męskie
Płaszcze. sierasWe

i męsMe. =

Lucjan Szulc
Ul. Długa nr. SIL

LEKCJE
Ntmeaycłela

(’nie ucznia) poszukuję
dla odbycia z chłopcem
prfgramu 6 klasy, eo-

dziennie na 2 godziny.
Of. pod .,Godziny przed­
południowe" proszę oii
dać t!o Dziea. Bydg.

(5586

J?"

polskiej szybko wyu
czara. Cesy przystępne,
gwaranci^ Wdesek
Wysoka 10, bj(5475

Wyuezam
guzfkarstwa, haftu bar
dzo prędko i daję pracę.

part. lewo.
(5081

"

Łokietka 26,

fFa,cie

Spółdzielnia
16 pułku uląaów poszu­
kuje zaraz za dobrana

wyH/agrodzeB!Cm ruty­
nowanego książkowego
na 2 god-ziny dziennie.

Zgłosz. przyj muja się
od godz. ID -13. (MSB

Piekarz

samodzielny poszukuje
praey. Łask, zgł. upr.
pod ,.C. D. 7" do Deśih
Sydg . (5594

fSKlSBS!i.

ATfr ndękMry
raa!ętek sę aołł-2.bo.l od
1 kwietnia: kewa’ z po-
BBoeuikwBł, ateistach s

pomocnik ieut, ra uraez

doeaiEjalny z zadęciem.
W’arunki według ken
t/aktu taryfowego. Re
flek iwie się tylke sa

piarwsBerzędoyeh maj­
strów z dobremi poleee-
Biami. Zgł oso Meta lub

pifeuenae pod adresem
Dora Wajnawo, peseta
Sicienka, powiat Byd-
gutHKa (580?

jPaslttffoezfea
dzienna i uczennica do

szycia mogę się zgłosić
Sobieskiego 8, parter

lewo. 6^

Przet drobne

ogłeszeule
zsgalófem

iw!sfsą

posadę.

2 mlodfteh
pomocników fotogr. po­
szukuję od 1 4. !ub pó-
źaiej do oięknege miej­
sca kąpietewego. Oferty
ES. Wolff, fotograf, Puck

(Pomorze). (5593

Gospodynią ]
znającą wszelkie prace
domowe jak (gotowan-ie,
pranie i prasowanie) z

dobremi świadectwami

poszukBję. Zgł. w aa

btótę od 4—5, ui. Gdań­
ska 149, I prawo. (MM

Spódniezariett
aamedsietaa siła, ssars,s

pwtrs’stoaa. O . Murąw
s-ki, Długa 19, krawiec
damski. ’

(5887

Dziewczę
de pakowania potrzebne
Gimnazjalna S, II, (B626

Pcunmeku.ję
dałelnef ku,-bark!, rów­
nież do weze (”kich prac
f!ontowych, z dobremi

świadectwami, zaraz

Narzyńska. Gdańska 159,
Ip. (8554

Kucharka

snająca sję na kuchni

paiskiej potrzebna zaraz

lub ad 16. II!. Zg!. de
do kasyna ofteer,skiegc
15 p. a, p. w Bydgoaaesy.

(5513

BssetoHer-bitesfea

sftłBodrtelay organizator
ma godziny wet!ne. Adr.
ui. Jasna S§a ns 6. II pr.

Pjanśsteka
iwb duet filet i skrzyp­
ce) poszukują posady.
Zgł. Masłowski, Kordeo-

akiago la, II pfer. (6470

Inwalida
z branży metalowej po­
szukuje posady. Zgłosc
pad ,,Inwalida” do Dz.

Bydg. (5486

SSloila
panienka, iato!igentaa
z psraędtsej rodziny.szu­
ka mtejsea u uczciwego
państwa jako wyręcz.y-
ciałka dowu zaraz iub
odK.IIIGi.doDz

Bydg. pod ,,Młoda nr.

%dF. (5581

Pomocnik
kancelaryjny lat 24, ka­
waler, obecnie na posa­
dzie państwowej, poszu­
kuje posady w biurze
iub przedsiębiorstwie ad
1 5. 26 lub później. Łas­
kawe oferty proszę na

aesłać pod ,,Pastę re

stanie" nr. 101 L, A.

poczta B!ądzim, powiat
Świecie, (5612

Biuralistka.
pisząea na maszynie
pediug dyktanda ,i zna­
jąca gruntownie język
pol3ki, poszukuje posa­
dy ewtl. jako kasjerka
Łask, oferty pod ,,Bie-
gia”. (5626

Sekretarz
ieśny, lat 26, żonaty, o-

beenie na posadzie pań­
stwowej, poszukuje po­
sady w biurze iub przed-
w.ębii,.jristwio ed 1. XV.
wzgi. ed 1. V. 25. r. 04.

prsszę nadesłać pod ,,Po
ste restante nr. 100 R. J?

poczta Błędzim, pow at

Świacie, ta§lS

Gsofca
w średnim wieka, zna­
jąca się na zarządzie i

gufipódftrfltwie dOMo

weaa, poszukuje pasady
jake zaizi}dczyni w be­
telu iub w kawiarni,
także przyjoaie sama-

dzielną pry wata§, posa­
dę, posiada własae ume­
blowanie i pościel. Of.

do Dzień, Bydg.
,,Zo,ufaaa",

pod
V5S48

Czeladnik
żonaty szuka posady,
jsnaję,ey psaoBeisdetwe od
14. Łask,zgłdoDz
Bydg. pod ,,M M. B°,

78678

Ogrodnik
szewski szuka posady
natychmiast. Zgłosz do
Dz Bydg. (5604

iwiy
Skład

kolonialny z towarom,
orządiWB,ietn i mUsska-
siem zaraz do wynaję­
cia. Of do Dz Bydg.
pod ,.K(i!on.jainyM. iBftTS

Pos)zufcttję
1 Sab 2 pokoje z kueh

aię Kto? wskaże Dz,ian
Bydg 5545

Mieszkanie
1-2 pokoi s kuchnię, za­
raz ewti. póża-ej poswu
kuję. - Łask.-sf. do Dz

Bydg. pod . K. (5425

żam,isnię
2 pokoje i kuchnię na

3 pokoje i kuchnię, Df.

sod,,A.B.WdoDz
Bydg. (Sm

Mieszkania
i-3 pokoi s k !,ich nię po
szuknje bankowiec- Of.
de Dz. Bydg. pod w700".

SSieezkanSa
1-8 patcei z kuehnlg po­
szukuje rałade małżeń
si.we. Łask. of. eło Dz

Bydg. pod ,,Wojskowy t

(5682

2 pokoje
z kuchnia natychmiast
do wynajęcia. Gdjsie?
wskaże Ds Syd;K (5001

mała 3 pekajewe miesz­
kanie s ogiódkiena owo-

eowyns na 5 iub 4 poko­
jowe, najchętniej na

uartenM. Of . do Dpien
Bydg. pod ,,51)16". (5571

4 pokaj. wynajmę psay
Poznańskiej lub zamie­
nię na Warszawę. Wia

p mość Sienkiewicza 22,
Proczek. 0665

Poszukuję
2 pokei z kuchnię

ewtl. i—2 pckoi pustych
zaraz iub później. Łask
ef. do Dżi(;n. Bydg. pod
,,Pusta". (^67

s

r,uj
umeblowany, lepszy, za­
raz do wynajęcia. Wi­
leńska er. l, il ntr. 1.

pisy Pi, Piastowskim.
(5606

Pokój
dia dwojga osób s u-

trzymaniem i używa-
aior,ti p)anina do wyna-
jęcia. Błon;a 2, II pię­
tro lawo. (5634

Pokój
z 2 łóżkami do wynaję­
cia Chwytewo ISa W

podwórzu II p. pr. (5692

Pokój
anaebl. baz pościeli, z

uńywaaiaffli kuehai, dla

pMtiaaak do wynaKcia.
’asaa 12, Ijńęuw lewo.

,ł cd (5606

Pokój
uanefeL z 2 lub 3 łóżka­
mi zaraz do wyaaięcia.
ito.dgórna l, drugi wchód
lewo. (S§da

Pokój
dtnebi. do wynajęcia.
Pomorska 58, I ptr. je-

2 pokoś
umeblowanych z kuch­
nię tato używaaiem ku­
chni, Httcżtiwie z tole-
fooom i osobnem wej-
feicKS,, poszukuje od
15 martwi hi!) 1 kwietnia
młode bezdzietn-a rwał-
żeńst-we. Of z podaniem
ceny jsrosżę skierować!
du efeep. Dstiett, Bydg.

(5587,pód ^Młodzi".

Pensjon?! rtfi
prry)mę od 1 kwietnia
na stancję zapewniając
dobre odżywianie, irosi
titiwa opiekę. Pomoc
w naukach w i-;ii,
Cie-szkowskiego 3 I. (5-330

?fiemr,fer
poazuku}e 2 pokoi z ku-
efcnia ecęócioWo nrnebl,
Dkoiica obojętna. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,Ka­
waler 40" (5403

Pokój
umebl. dia 2 panów Tub
d!a 1 za,raz do wyaa;ę-’
eta. Kańeiuszki nr. 55
III ptr. (5633

Pokoi

t,MBefei. do wynajęcia.
Dworcowa 68, II u l.

-5650

Dwu,oh
jntełigaataych kawale­
rów, tet 25-28. z braku

znajomości pragną po­
znać pan.ie iataHgcatae,
wykształcone i gospo­
darna w wieku 18—23
iat. Wdówki wykiuezoi
ne. Zgł. dn Dzień. Bydg.’
x do!ęczanienł fotografii
— które się zwiana -t

pod ,,W^ełkopoiaain",,
Dyskrecja za,pewniuna-

- (6586

Panienka
ratałfgeBtna z pcw. ro­
dziny, n;ajęć’, zamiło­
wan,e do gospodarstwa,
pragnie zapoznać — naj­
chętniej nauczyciela -!
w celu iBatryraonjałnym
Of. apr. się wraz z fu-

togrsflg do Dstóen. Bydg.
pod ,,Sarjo". (561?

Polrze?nt
na pierwszy ssu/aer hi­
poteki 40,0ft0 zŁ d!a

przedsiębiorstwa, któ­
rego wartość przedwo­
jenna wynosi 8O0.O00 zł,’
Preceató ud a mowy. OŁ
dto Iheatt. Byćfeg, pod
,,PWua bipeteka to (5580,

fFypożyczę
kilka tysięcy pod rze-

oky wartufc)owa. Sgł dn
Dz. Bydg. pod ,,Fant",1

Dasfeefea

.Iweesajeaięczna, dziew­
czę. zdrowe 1 ładne z

inteligenftiej rodziny za

własne do oddania. Zgł.
de Ihsieseu Bydg pod
,,H. H H?’ , (5573

żffufośimo
papiery wojskowe na

nazwisku Anloai Raw­
ski, plnwaewi, uniewa­
żnia Się. (5384

żagśaśony
wykaz osobisty i’wykaz
na broń unieważniam.
Wacław Lubojański,
Łażyn.

’

(546,3

żgubiony .

lub skradziony portfel z

M;)ierarai na nazwisko

Gracjan Hoeheisel unie­
ważnia się. (5598

Dóelffę
rzuconą, na p. Za-

ję,eakewską Helenę co­
fam. Ssto!ińska Marta

(5500

Pies
(wilk) praybiąkał się i

jest do odebrania. Pod
Biankami 21, Brandt.

1568-3

Z. K. Anonim
zgłoszę Elę Chętme lecą
iylko na iist bez sjwk-

W. .W, ,źSSttó



Str. W. DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, 7. S, IW ptr. sA

Dnia 4 marca 1925 rano o godz. 5.15 zmarł po krótkich

cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz kochany, troskliwy ojciec,
brat, teść, wuj, szwagier i dziadek ś, p.

Jan Dudzik
w 73 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz, 5-tej popołudnia s domu
żałoby Pomorską 31, na nowy ementarz.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek o godz. 3-Epnj
w kościele Serca Jezusowego. (5685

W smutku pogrążona
ra. v redi”oa

Bydrjoszcz-Gdańsfc 8 marca 1828 r.

Dnia 4 tan. o godz. 8 pcpoh asssa?ł po długich
dsrpiomash na udar serca mój najdroAsssy m§g

fi. p.

Mio!n Kucharski

po wkońoEOBym S% roku żyeto, o cssta darni

wssystłdm krewnym i znajomym w elężkim
smutku pogrąż,:?na

Pogrzeb odbędzie ałę w aiedżidą, Aaia 8 b. ta, c go
tkcuie 515 po południc s doma żałoby, ul. Grunwaldzka
er. 168, aa stary cmentarz. (5654

Smgósl ?nwm.
W puniestafa!ak, d?i!s

i mjsz-wi 1.9S r. s psds,
O w pohwfoia Wizie

sprzedawana w Baton

p?sy ni., Błoada 8 aaj-
wtęcej dtuąeensa aa go­
tówkę (5S54

OiBwgeszeatemte.

Postępowanie upadłościowe.
Co do majątku przemysłowca Stefana Fisze­

ra z Bydgoszczy ul. Słowackiego 1 wdrożon,o
z dniem dzisiejszym, Ł j. z dniem 27. lutego
1925 r. o godŁ 17. postępowanie upadłościowe.
Zarządcą masy upadłościowej mianowano ku­
pca Maksyiwljana Lewandowskieg-o w Bydgo­
szczy. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie
od dnia d:rugiego po ogłoszeniu upadłości naj­
później do 4 tygodn.j .,

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej, celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem

powzięcia uchwały co do kwestji wymienio­
nych w § 132 ust, o upadłościach ’wyznaczone
w niżej wymienionym sądate larw te na dzień

IŁ kwtanfa 19KS e godz. 19 przedpoł n za,razem
celem si?adania zgłoszonych wierzytelności.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy ’-"?ad!ościąwsj, lub

którzy tej zowie aą eokątairk dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upad leniw

względnie raferacEać się s długu, a nar-ej poieca
się im, aby najpóźniej da dnia 31. marca 1925 x.

donieśli zarządcy masy e posiadaniu takich

rzeczy i o tem. czy przysługują ta jakie wie­
rzytelności, z powodu których snia!iby prawo
tądttó wSrytaegw ze^pokojenla z owyeb rzeczy.

Bydgmsaa, dnta. 87. lutego ItSS r.

Sekretarz Sądu Fewfatowege.
(8232)

DeSrrailiia ncftac!a.

W spraw -’ upadłościowej Tow. Akc. ,Tartak’1
Eabrrka Mebli 1 Obróbki Drzewa we Wrześni,
urządzą się we wiórek dnia 17. merea br. o go­
dzinie 10 tej przed poł w biurze ,,Tartaku" ws

WrzeSnl
dotorewaeSHMai Mcngjitacfte?

na całą nisruckentsżć, ekstra I,shs ha, wraz

z tartakiem, ts^?yteą ipetoH, szwank, domem

administracyjnym, maszynami, zapasami tar­
tego drsawa i t. d. 1.5272

Refiektr-nt-- .m chcącym brać udzał w licytacji,
pozwała się na poprzednie obejrzenie posiadłości
- dow edzerua frę bliższych warunków kupna u

niżej podpisanego.
W.rte 1 b i a, dnia 25. lutego 1925 r.

Tessmer, zawiadowca upadłościowy.

dbS wmjówa
W sssbot^, dnia t marca fer, o godz. l!

nrzed południem będę sprzedawał w Byd-
fSSSCzy prz,y ul. Posmaiiskiej 28 najwięcej
dającemu i za gotówkę (5648
I nową sasafę do raeewy-

PratiSfihS?fj, kom, sądowy w Bydgoszczy,
Śniadeckich 26.

Ureąd Kontroli Skarpo­
wej w .Bydgósggsy.
ś?ntloż i

W aonols kmbwM sw?siw
dsjs w prsstMj-sra smWteanyw
a,-, ns-’- -r.-j sts.w^łfana bs ra,-Sns
a- .-ś, i,IWMtteimt w psw,!s-tOSWBŚ, łSBlB f iww. t, głsift(.ł ;is-a poiise-ŚK v sn-,ite we
ne jersouS. Stacnrorwet 3Ł

sts ętr. saradeR
podług próby.

W. Junut, laprzyłlężouy saa-

sal handlowy przy labie
iteseos ys)owo-H Badie-weJ

w Bydgoszczy. ’SS-U

Śnił------------------ -- --- - mm -x. -.

Dnia 4-go b. m. zmarł nasz długoletni członek

Mtew Kbcliss’sicS

W zmarłym tracimy naszego długoletniego członka.
Cześć Jego pamięci! — Niech odpoczywa w spokoju!

Stowarzyszenie Restauratorów

Bydgoszcz.
0 liczny udział w pogrzebie prosi Kolegów

5658 ZARZĄD.

śwSete W każdej
ilości (53X1

A. SłomlAski,
Brusy (Pomorza).

Te!st. 9 .

Chmielewski I l%upp,
Tow. Komandytowe,
Ostrów Poznański,
ul. Fabryczna 13b.

(54 i8

Oiiwio^oenle.

Postępowanie cwadtoSciewe.

Co do majątku jsrwwndowaa Je!jaae CJhra-

fctóafciego z Bydg. ul. Słowackiego i wdrożouo
t dntoca dzfeiejsaym, t J t dniem 27, lutego
1985 r. o godt. 57. ?wtep!ms,ate a?ąułtościawo.
Zarządcą kmwy apAdMciowoj mianowano ku­
pca, MaksrwSłjaaa l^wułłdfjwąk)eg^ w Bydgo -

ssecry. Wlersyte!tłożci Balety s^łaswtć w Sąitste
od dnia drogiego po owłosienia ujsadłotei Baj-
później do 4 tygodni.

Do powslęete uchwały, ,ary wtejłowaiRiy m,

rwijdca tnasy asa pososteć, ewontemlnte colotsi

wytera swwwso sarsądcy, dalej, celem urtnw-

. wfetaia wydt’ału wćar^ciełt a także cetem

powzięcia uchwały co do kwest.ji wymienio­
nych w g 132 ust o upadłościach wyznaczone
w niżej wymienionym s.ad-ie termin na dzień
18. kwistnła 1825 o goda 38 przedpoł. 3 ’ara,ie.m
celem zbadan:a zgłoszonych wiersytelncóci.

Wszystkim, którzy posiadają jak Iskol wiek

rzeczy, należąca do masy upadłościowej, lub

którzy tej masis są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nawet poleca
się im, pĄy najpóźniej do dnia 31. marce 3825
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, czy przysłusnrą im j.- kie wie

rzytelności, z powodu których mieliby prawo
żąda-ć odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 27. !niego 1925 r.

W sMsbet^, rfnla 7 msrcs fer, o gwis. 10
praed południem będę sprweduwal w Byd"
OflHattary prsy ul t)woróowej 72 w finate
fiariwlg tw podw4rm Mjwifóej dająonmau
: m j?tdówkę Ł

’

(SU3S
W kgwsi-ffełiw swtowi ł i tto-ate wa­
łacha S-ie te! swisfsi,

Preaschcrtfg kora, sądewry w By dgegaósy,
Śmffi(fcietaek, 36.

Frztóenaidc sic

WI/O
j( g’USf :śŁc3SS ;Sit,, i

Jesl najłcpsią mooyng do rachowan!a

Sekretarz Sądu PcwJataweno.
(8233

Demonstruję i dają na próbę.
S^nlslew Sbdfa I §’l?a.

Poznał!, Aleje Marcinkowskiego 23.
- Gmach ,,Hotelu

pod Qrtemu. — Telefon 11-75. (3397

Dnia 4-go b. m . rozstał się z tym światem nasz

członek ś. p .

Alojzy Kucharski
W zmarłym traeimy gorliwego członka, którego

pamięć w sercach naszych nigdy nie zaginie. (5689
Tow. Śpiewu ,,Dzwon”.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8-go btn.
o godz. 5 popołudniu z domu żałoby, przy ulicy Grun­
waldzkiej nr. 108 na stary cmentarz,

Członków uprasza się o wzięcie udziału w pogrzebie.

S?b?eMS

3 osobowy, fabrykat au­
striacki, z clektr. slaer-
teretn, prawie że nowy
aa korzystnych warun­
kach zaraz na sprzedaż
!Merty pad ,,Samochód
Attatryiacki" do biura
ogłoszeń ,,PAR", Byd­
goszcz, Dworcowa 72.

(5343

OBWresZCKENTE.
W tuteiszvm rejestrze w^o łd?ielni ond nr. 37

woisano dzisiaj nrzv snółdzietei , Bnnk Ludowr

Spófdne(n a 1 nieograniczona cd inwiedstiamościa
w Bwtgoszczy", tś takews została z reiestru wv-

kreślony z powodu oroeięcia jej erzez Soół triem ię
,Ban; Przemvsłowv^^, która to ostatnia srtóMztei
nia^ zm;emła nazwę j brzmi obecnie ,Bank. Ludo­
wy spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzią!
noscią w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 12 lutego 1925. (5514
Sad Powiatowy.

OPFI I

kwiaty, pióra i inne przybory do stroju
(5090) poleca
Sassa S-EOTsas(MfeS

Bydgoszcz, Dworcowa73, S. -Telefon 1464.

z parową piekarnią i
m eeearBią, za azd, staj­
nia, w pełnym rucha,
na najruchliwszej ulicy
w jednym z większych
miast Pomorza zarnz na

sprzedaż. Do przejęcia
domostwa włącznie ru­
chomości potrzeba ca.

50 000 ni. Oferty uprasza
się pod ,.Sprzedaż do-
naestwa,J do biura ogło­
szeń ,PAR ", Bydgoszcz,
Dworcowa 72. i5640

Wczoraj o godz. 6 rano zabrał B6g do grona swych
aniołków po ciężkich cierpieniach naszą najukochańszą
jedyną córeczkę i siostrzyczkę

IreEBlsc

w 5 wiośnie życia. (5676
O czem donoszą ciężko strapieni rodzice

Leonosłwo Słctn!afiscy.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 8 mąrca

o godz i i pół z domu żałoby, uiiea Dworoown 7.

Bydgoszcz, dnia 6 marca 1825.

biegłą, z długoletnią
praktyką w biurach
adwokackich poszukuje

(5492zaraz

adwokat,
ulica Msstowa nr. 8 .

Rozporządzenie policyjne.
Na podstawie 5 354 ustówy o nomorze zwie

rzęcvm z dnia 26. 6 1919 (Zb. Ust str. 519 oraz

odnośnych nrzepisów wykonawczych z dnia 7. 12 .

1911 r, Zb. U"it str. 4) zarządzam na czas trwania
n ebezpteczcnistwa zarazy bydlęcej oryszczycy
(nyska 1 racic) na powiat miejski Bydgoszcz co

nitistęoiije:
§ l, Zakazuie się mleczarniom oraz wszelkim

skle im. mającym na surze aż mleko, oddawanie
konsumentom ml_eka w sianie nieorzogotowacym.
^rZoBi°ł?wan u r°wna się odkażenie parą wodna
do oS9 K.

g 2, Konwie i naczynia, w któri ch dostarcza-
aera bywa mleczarniom wzgi. sklepom mlekr
winny być oddawane do tawcom mleka dopiero r^

uskutecznionej dezynfekcji. (5405
§ 3. Niniejsze rozoorządzenie obowiązuje od

zaraz

§ 4. Przekroczenia będą karane po myśli prze
pteów karnych (III, do zwyż wymienione) ustawy
Pl. VL 1481/25 ’ J

Bydgoszcz, dnia 5. marca 1925 r.

Miejski Urząd Palicyjny
(-i Hańczewski.

Worj t-s? kolodr, e;s -d

-Aflprewadf!sny ed kilkudisiesiąt lat z urac­
!zeniem rciaszynowem z zapasem drzewa

w większetn mieście Pomorza z powodu
śmierci właśeioiela z?raz do. Objęcła na

własne ateo w dzierżawą. (5574
Reflektanci ni.ichgtruei majstrowie z

prawem wyzwolenia pozostałych uczniów
z odpowiednią gotówką zeohcą się zgłosić

islownie pod adresem ,,Majster koło-
dBłejofc!" Poznań, ul. Różana 4 a ptr,

Bi 831 li22S88 Sf|hi

5^ (557, 5?

Tel 109 Maraszawictife 5 Tel. ioa

Sprzgdaż iic;tac;jiii

Roni wojsRowycłi
(przeszło 30 sztuk) i Źrebiąt od klaczy
wojskowych odbędzie się daia 24 marca

W23 r. o godz. 10 w Bydgoszczy w ko-
szarach 15 pułki! atenów.

(-) Karkosiek, ppułk.
Kemeudaut K. U. K, JSU, 23, (S§n

3 pś^trowy dam z ogrodem, dużetn po­
dwórzem, dużemi stajniam!, garażem d!a
aut i t. d, feer(Sw tanio na sprzaffeż,
Zgłosz. pod ,,Kj?st. C- 1841" do RUf?ui?
Mosse, Berign ć, KSnłjp;rBsse S6.

Psssetikuię eteaerne^o

ub oapow. ubikacji, nadających się na

hurtownię. Łask, zg;osz. do aksp. Dziennik^
Bydgoskiego pod nr. 6óQłk


